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NOWINY C0DZIE;v i:;

Armie dwóch marszałków
spotkały się w .liddts^bebie

R Z Y M , 10. 5. M a ją c e  w k ró tce  
nastąp ić  w  A d d is -A b eb ie  p o łą c ze ­
n ie  w o jsk  m arsza łk ów  B a d o g lio  i 
G ra z ia n iego  sym b o lizo w a ć  będzie  
z jed n o czen ie  S o m a łji z E ry treą , 

R Z Y M , 11.5. P o łą c ze n ie  w o jsk  
fro n tu  pó łn ocn ego  z  w o jsk am i 
fro n tu  p o łu d n io w ego  n astąp iło  
w c zo ra j, g d y  ba la l  jon  46 pułku 
p iech oty , id ą cy  z  A d d is  - A beby, 
w k ro c zy ł do D ired au a  (s ta c ja  ko­
le jo w a , w  pob liżu  I la r r a r u ) ,  z a ję ­
te j ju ż  u p rzedn io  p rzez  w o jsk a  
m arsza łka  G ra z ia n iego , a m iano

w ic ie  p rzez  b a ta ljo n  221 le g j '  
W ło ch ó w  och o tn ików  z  za g ra n ic y .

A D D IS  - A B E P A ,  11 5. W e  w te  
rek  od b ęd zie  s ię  w ie lk i p rzeg ląd , 
w o jska , za rzą d zo n y  p rzez  m arsza ! 
ka B a d og lio . N a  r e w ji  te j b ęd z ie  
obecny ró w n ie ż  dow ódca  w ło sk ie j 
a rm ji p o łu d n io w e j G ^aziam .

W ia dom ośc i, ja k ie  n adeszły  z 
H a rra ru , śwńadczą, iż  p o ża ry  k tó ­
re  w yb u ch ły  tam  podczas  ro z ru ­
chów’ , b y ły  m n ie j groźn e , n iż  w  
A d d is  - A b eb i >, a 'e  rabunk i p rzy

N A S Z E  A B C

Dylem at Genewy
( g )  C a łe  W ło ch y  u roczyśc ie  

ś w ię cą  p o h a m o w a n e  prze*. M usso 
l in ie g o  w sk rzeszeń  d aw n ego  im ­
p erju m  rzym sk iego . W  A d d is  A b c  
hie, odkąd  p rz es ta ła  być  s to licą  
n ie p o d le g łe g o  pań stw a , s y tu a c ja  
obcych  d yp io m a tó w  s ta je  s ię  co- J 
r a z  n ie w y ra źn ie js za  A  w  G en e­
w ie  za p a n ow a ł chaos, i  d e zo r jen ta  
c ja :  ja k  Bię u stosu nkow ać du do­
k on an ego  fa k tu ?

P rz e w a ż a  ten d en c ja  ra to w a n ia  
p re s t iżu  L ig i  N a ro d ó w  i  —  ra to ­
w a n ia  p o zo ró w . P rz e d s ta w ic ie l 
regu n a  ma b yć  za tem  w aa iszym  
c ią g u  dopu szczan y  do s to łu  obrad, 
san k c je  m ają być u trz j m ane. 
a fe k s ja  A b is y n j i  n ieu zn aw an a . 
S iła  bow iem  —  m ó w ią  —  n ie  m o­
że p rzek re ś la ć  p raw a .

N o  dob rze . A le  co d a le j?  J eś li 
sankcje, c h °ć  ju ż  n ic  m ające, sko­
ro  w o jn a  zos ta ła  zakońc-fona, p o ­
p rz ed n ieg o  p ra k tyc zn ego  celu , 
m a ją  nada ] ob o w ią zyw a ć , stano- 
v ią c  ro d za j D rem ji a sek u ra cy jn e j 
o p ła ca n e ’ p rzez  c z ł°n k ó w  L ig i ,  to  
"iię n a rzu ca  p y ta n ie :  co  w zam ian  
ze  tę p rem ję?  1 tu b ra k n ie  ja k ie j ­
k o lw iek  za d o w a la ją c e j o d p o w ie ­
d zi, zw ła s zc za  gd y  s ię  p om yś li o 
s tan ow isk u  L ig i  w obec  N iem ie c  
po ich  ak c ie  z  7  m arca.

T r z e b a  w ię c  sob ie  u zm ys ło w ić  j 
ja sn ^ . że w  A d d is  A beD ie p rz eg ra  
ła  n ie ty lk o  A b is y n ja . R ów n ocześ ­
n ie  p on io s ła  także k lęskę L ig a  N a  
rodow , k tó ra  w  j e j  ob ron ę za&n-J 
g a zo w a ła  c a ły  sw ó j a u to ry te t, o- 
raz d ozn a ła  p o ra żk i in ic ju ją cą  tę  
a k c ję  A n g l ja .  J e ś li s ię  a z is  ubo­
lew a, że M u ss°lin <  p os tą p ił „ n ie ­
p o lity c zn ie " ,  s ta w ia ją c  L ig ę  w  tak 
n ie w y g o d n e j s y tu a c ji w sku tek  pro 
M arnow an ia  a n ek s ji pokon an ego  
k ra ju , to  trzeb a  sob ie  p rzyp o ­
m n ieć, i e  w  n iem n ie j n iew ygó d  
nej s y tu a c ji p o s ta w iła  M u sso lin ie  
g °  I- ig a , o g ła s za ją c  sankcje . Bez- 
kom prom isow ość  G en ew y  i L on d y  
nu, g d y  tak u p a rc ie  od m a w ia ły  
W łoch om  tego , co  d la  n ich  było  
n a jis to tn ie js z e : k o ry ta rza  n rzez
A b is jn ję  z  E ry t r e i  do S om a lji, 
w y w o ła ła  obecn ą  bezkom prom iso- 
w ość  Rzym u,

P re c ed en sy?  T rz e b a  o d rzu c ić  
to  pu ste  o łow o. R o ją c  się  p re c e ­
densu o k ra w y  w arna g ra n ic  pań ­
s tw a  n a w p ó l d z ik ie go  i n ic  da ją - 
t e g O  s ię  m ie rzy ć  k a lib rem  eu ro ­
pe jsk im , L ig a  w pad ła  pod m łj n 
p receden su  jeszcze  g o rszego , bo 
d z iś  ju ż  ch o d z i o  ca łk o w ite  wy 
k reś len ie  A b is y n ji  z lis ty  państw . 
G rożą  za ś  je s z c z e  w ięk sze  k om p li­
k ac je . Bo je ś l i  n iek tó rzy  g ro żą  
W łoch om  w yk lu czen iem  z  L ig i .  
to  n iech  n ie  zap o m in a ją , że  sam e 
W ło ch y  m ogłyby uzn ać za  tak tycz  
ne w y c o fa n ie  s ię  z  G en ew y . A  w te  
d y  co?  P e r tra k ta c je ,  ja k  z N iem ca  
m i, z  zap raszan iem  do pow rotu ...

Jak  s ię  u łożą  d a lsze  porach u n ­
ki a n g ie lsk o  - w łosk ie , to  sp raw a  
in n a  i  trzeb a  p o w ied z ie ć  w y ra ź ­
n ie ;  p 6 za g en ew ska  W  L id ze  N a  
rodów  za ś  chodz i o to. by  je j  k lę ­
ska n ie  p rzem  em ła  s ię  w  ca łk o ­
w ity  upadek. A  za tem , n ie  „ r a to  
w a n ie  p o zo ro w ", a le  —  ra tow a n ie  
treśc i. J eś li L ig a  ma d a le j is t ­
n ieć , to  is tn ien ie  je j  m usi być o- 
p a rte  na s iln ie js zy ch , n iż  dotąd, 
fu ndam entach .

A le  to  w ym a ga ło b y  od w rócen ia  
oczu od p rzesz ło śc i. „N ie c h  um ar 
l i  g r z e b ią  sw o ich  u m a r ły ch " —  
jak m ów i n iem ieck i poeta . Z  fro n  
tu ah isyń sk iego  p ow in n a  s ię L ig a  
w y c o fa ć  i za ją c  E u ro p ą . to  jedy 
ue p ra k tyczn e  w y jś c ie  z  dy lem a-

Dzisiejsze nroczfstoSti Żałobne
w Wilnie, w Warszawie i w Hrakowie

14 . Kino Śyiiat (28) ulice Żoliborz, 
Staro Miasto, Kraków, Przedm., N o­
wy Świat, Ujazdowsua, Klonowa.

Na Rassie
W e d łu g  os ta teczn ie  u sta lon ego

p rogram u , u roczys tośc i ża łobn e 
ro zp o c zę ły  s ię  w  dn. 11 m a ja  o g. 
IS-ej, u roczystem  o tw a rc iem  w y ­
s ta w y  pam iątek  w  b ib ijo te c e  U n i 
w e rsy te tu  S te fa n a  B a to rego , p. t. 
„M a rs za le k  P iłsu d sk i a W iln o " .

O godz. 18,55 te g o ż  dn ia  nasta 
p iło  spotkan ie  na dw orcu  p ocztów  
sztan d arow ych , p rz yb y w a ją cy ch  
poc iąg iem  „P o c z ty  s ztan d arow e  z 
hołdem  do W iln a " ,  p rzez  płk. 
P rzy  ja łkow rsk iego  o ra z  je d n ą  kom 
p a n ję  ch o rą g w ia n ą  l-e j d y w iz ji  
p ie ch o ty  L e g jo n ó w .

O godz. 19-ej cap s trzyk  ża łobn y  
ga rn izon u  w ileń sk iego .

O godz. 20-ej —  apel na P la cu  
Łu k isk im , w  czas ie  k tó rego *o d czy - 
tano n a zw isk a  s tracon ych  na tym  
p lacu  w' 1863 r  i n a zw iska  p o le ­
g ły ch  w  la ta ch  1919 i 1920 przy  zdo 
byw an iu  i ob ron ie  W iln a .

O godz. 20.15 —  2 i s trza łó w  a r ­
m atn ich  z G óry  T rz y k rz y s k ie j.

J ed n ocześn ie  o te j sam ej g o ­
dzin ie  ro zp o czę ły  s ię  m od ły  w  ko­
śc ie le  św1. T e re s y , m od ły  i b ic ia  
w d zw on jr w e  wrszj s tk ich  św .ą ty - 
n iach  w ileń sk ich  o ra z  sk rzy żo w a ­
n ie  r e f le k to ró w  nad k ośc io łem  
św T e re s y .

W  czas ie  m od łów  n a stąp iło  w y  
ję c ie  urny z sercem  z n is zy  oraz 
w y n ie s ien ie  tru m n y z p rocnam i 
m atk i M arsza łka  z pod ziem i ko­
śc io ła .

P rz ed  k ośc io łem  jtd n a  kom pa- 
n ja  ch o rągw ian a .

N a  n a bożeń stw ie  w  kośc ie le  
św . T e re s y  obecn i by li ty lk o : ro­
d zin a  M arsza lka , w o jew o d a  w ileń  
ski B oe iańs lu , w o jew o d a  n o w o­
g ro d zk i S okołow sk i, w ic e w o je w o ­
da w ileń sk i Jan kow sk i, n a cze ln ik  
w ydz, społeczno - p o lity c zn e g o  B ir  
k en m ayer, gen . Ż e lig o w sk i, rek ­
to r  U n iw . S. B. S ta n iew ic z , p rr  
zes Sądu A p e la c y jn e g o  W y s zy ń ­
ski, d y rek to r  k o le i inż. F a lk ow sk i, 
p ro fe s o ro w ie  J an u szk iew icz , S la  
w iń sk i, J ak ow ick i, M ozo łow sk i, 
M o re lo w sk i i S zym ańsk i, p re zy ­
den t m iasta  M a leszew sk i, w ic e ­
p rezyd en c i m iasta  G rod z ick i i N a  
g ó rsk i, sen a to ro w ie  D obaczew sk i 
i M łodkow sk i, s ta ros ta  W ie lo w ie y  

ski,
W  dn. 12 m a ja  u roczys tość  ro z ­

p oczn ie  s ię  p ow ita n iem  P re z j den- 
ta  R ze c zyp o sp o lite j, poczem  o go 
d ż in ie  8.30 od p raw ion e  b ęd z ie  na 
b eżeń stw o  ża łoon e  w  k ośc ie le  O- 
s trobram sk im  św . T e resy .

Przed  kościołem  jedna kompa 
nja chorągw iana dla oddania hoł­
du.

W  czas ie  sk ładan ia  urny i trum  
r.y w  m auzoleum , L a te r ja  u staw io  
nu za cm en tarzem  da 101 strza łów ’ 
arm atn ich

O godz. 20.45 jed n a  kom panja  
c h o rą gw ia n a  odda h on o ry  na 
cm en tarzu  R ossa  p rzed  m auzo­
leum , o rk ie s try  zaś  o d e g ra ją  m ar 
sza  ża łobn ego , lub te ż  b ić  będą  
w erb le . W  tym  czas ie  ba tp rjc  z 
G J y  T r z y k r z y s k ie j da 21 s trza łów  
arm a tn ich .

W iec zo rem , w  tvm  sam ym  cza ­
sie, jedna kom pan ja  p iech o ty

tu, p rzed  jak im  s tan ęła  obecn ie  
G en ew a  W s ze lk ie  zaś  in n e  d r (,g i 
p ro w ad zą  ty lk o  do k on tyn u ow a ­
n ia  f ik c y j  —  i to  f ik c y j  n ie ty lk o  
pustych , a le  i  zgu b n ych .

p rz e jd z ie  p rz e z  m ias to  oddzie ln e- 
m f p lu tonam i, p op rzedzon em i 
p rzez  o rk ie s f ry , b iją c e  w e rb le  ż a ­
łobne.

U ro c zy s to śc i zakończą  s ię od ­
p row ad zen iem  p rz e z  jed n ą  kem pa 
n ję  ch o rą gw ia n ą  na dw orzec  pocz 
tó w  ch o rą gw ia n ych  do pociągu  
„P o c z ty  sztan d a row e  z hołdpm  do 
W iln a " .

W yjazd  p. Prezydent?  
i rządu

W c zo ra j późn ym  w ieczo rem  u 
da la  s ię  do W iln a  na u roczys to ­
śc i ża łobn e  P an  P re z y d e n t R z e ­
c zy p o sp o lite j w  tow arzys tw  ie  Ge­
n e ra ln ego  In sp ek to ra  S ił Z b ro j­
nych, gen . (Śm igłego - R yd za  i 
c z łon kow  rządu  na c ze le  z p. p re- 
m jerem  K n śc ia łkow sk im

W c zo ra j r ó w n ie ż  udał s ię  do 
K ra k o w a  w  celu  w z ię c ia  udziału  
w  ża łobn ych  u roc zys to śc ia ch  na 
W a w e lu  p w ic e p re m je r  K w ia t ­
kow sk i 1 p od sek re ta rz  stanu w' 
p rezyd ju m  R a d y  M in is tró w , m in. 
G rzybow sk i.

W strzym snEe ruchu 
pociągów w  chw ili ciszy

M in is te rs tw o  K om u n ik a c ji wry- 
dafo ok ó ln ik  do w szys tk ich  dyrelc- 
cy j k o le jow ych  w  sp raw ie  w s tr z y ­
m an ia  ruchu p oc ią gów  w  ch w ilę  
c is zy  w  dniu d z is ie js zym  12 b. m.
0 god z. 13-ej W s trzy m a n ie  b iegu  
p o c ią g ó w  na 3 m inu ty, d o ty czy  zn 
rów n o  ruchu d a lek ob ieżn ego , j ak
1 p od m ie jsk iego , a n a w et p a ro w o ­
zów m an ew ru jących  na s ta c ja ch  
k o le jo w ych . B y  ruch  osobow y i to 
w a r  o w y  na P .K .P . n ie  dozn a ł z . 
te g o  powo-du op óźn ien ia , sk rócony 
b ędz ie  od p ow ied n ie  czas posto ju  
p o c ią g ó w  na s ta c ja ch . 3

W c z o ra j p rz yb y ła  do W a rs za w y  
d e leg a c ja  o r g a n iza cy j P o la k ó w  za 
m ieszk a ly eh  w  R zes zy  N iem ie ­
ck ie j d la  u czes tn ic zen ia  w  u roczy ­
s tośc iach  ża łobn ych  w  W iln ie . 
W  sk ład te j d e le g a c ji w ch o d z i 8 
osób.

W  p rzew id y w a n iu  o lb rzym iego  
z ja zd u  d e le g a c y j. ja k  i osób p ry ­
w a tn ych  do W iln a  w dn iu  d z is ie j­
szym  w  zw iązku  z u roczys tośc ią  
m i ża łobn em i na R oss ie , w yd a ły  
w ład ze  a d m in is tra c y jn e  —  za rzą ­
d zen ie  do w szys tk ich  hote li, za ­
k ład ów  gas tro n o m iczn ych  i t. p., 
w k tórem  su row o  zakazanem  zosta 
je  poan oszen ie  cen. W y k o rzy s ty ­
w an ie  k on ju k tu ry  b ęd z ie  trak to ­
w an e  ja k o  lic h w a  ka ra ln a . -

W  dr.iu d z is ie js zym  u rzęd n icy  
p ań s tw ow i i sam orząd ow i, ja k  i 
w o jsk o  nos ić  będą  cza rn e  opaski 
ża łobn e spow odu p rzyp a d a ją ce j 
ro c zn ic y  śm ierc i M arsza lka,

Z o k a z ji p ie rw s ze j ro czn icy  
śm ierc i M arsza lk a  P iłsu d sk iego  
w y b ite  będą p am ią tk ow e  p lak ie ty  
b ron zow e , przedstaw  ła ją c e  m auzo 
leum  na R oss ie .

S ygnalizow an ie ciszy
Z a rzą d  M ie jsk i u s ta lił u d zia ł 

W a rs za w sk ie j S tra ż y  O g n io w e j 
w  u roczys tośc ia ch  d z is ie js zych  

w ed łu g  n a stęp u ją cego  p rogram u . 
P u n k tu a ln ie  o god z. 12.55 od d zia  
ły  za rzą d zą  alarm  z w y ja zd em  
wozów ’ p rzed  rem izy , u ru ch am ia­
ją c  s j’g n a ly  a la rm ow e  (T y fo n y ) ,  
do godz. 13-ej, ja k o  zapo ty ied ż

c iszy . P u n k tu a ln ie  o godz. 13-ej 
w szyscy  s tra ża cy  u staw ią  s ię  w  
d w u szeregu  p rzed  w ozam i 1 na 
wryda n ą  kom endę „b a c zn o ś ć "  za ­
ch o w a ją  3 -m in u tow ą c iszę.

N ie z a le ż n ie  od  te g o  p o s zc ze g ó l­
ne o d d z ia ły  S tra ży  O g n io w e j w y ­
d e le g u ją  2 lu d z i z  1 ty fo n e m  nt. 
p l M u ran ow sk i, p l. J ó z e fa  P i ł ­
sudskiego, p l Z b a w ic ie la , p l. 
G rzyb o w sk i o ra z  p l. W e te ra n ó w  
1863 r., g d z ie  s y g n a liz o w a ć  będą 
trzym in u tow ’ą c is zę  o godz. 12.55 
do god z. 13-ej.

P a n  P re zy d e n t M ia s ta  a p e lu je  
do w szy s tk ich  o rg a n iza cy j,  w y s y ­
ła ją c yc h  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  na 
po le  M ok otow sk ie , aby  w  sk ład  
p ocztó w  w ch od z iło  ty lk o  3-ch de­
lega tów ’ . U p rzed za  się, iż  osoby 
n a d lic zb o w e  p rz y  p oczta ch  n ie  
będą  w p u szczan e  na p o le  M ok o­
tow sk ie . T o c z ty  w ch o d z ić  będą 
na p o le  od  ul T o p o lo w e j b ez  b i­
le tó w  w stępu . Zb iórka  ich  n astą ­
p i o god z  8.30 pom iędzy  tryb u ­
nam i D i E  na t, zw . „b e to n ie " .

Pochody w  W arszaw ie
D ziś  od  g od z in y  7 —  8 rano 

b rzm ieć  bedą pobudki ża łobne. 
O rk ie s try  w o jsk o w e  i o rg a n iza ­
cy j spo łeczn ych  p rze jd ą  u licam i 
m iasta , w y ru sza ją c  z punktów  
zgó ry  n a zn aczon ych  w e a iu g  na­
s tęp u ją cego  p orząd k u :

Na placu Marszalka Piłsudskiego 
punkt zborny dla następujących 
grup.

Teatr Wielki (1 ), Wielka Sala Ra 
tuszowa (2 ), Teatr Nowości (3 ), 
Teatr Narodowy (4 ), Teatr Nowy 
(17), Kino Miejskie (2u), oraz ki­
no Los (23) i Wielka Rewja (9 ).

Grupy 1, 2, 3, 4, 17 i 20 dochodzą 
na punkt zborny poprzez Pl. Teatral­
ny i Wierzbow ą, gruDy 9 i 23 — Kra- 
kowskiero Przedmieściem i Ossoliń­
skich.

Przypuszczalna kolejność grup na 
trasie i w  punkcie docelowym:

1 ) Kino Ton (24) idzie wzdłuż 
ulic: Puławska. Bagatela, Klonowa,

2. Stadjon Woj'ska Polskiego ( 6 ) 
idzie wzdłuż ulic: Myśliwiecka, A g ­
rykola, Ujazdowska, Klonowa.

3) Szkoła powszechna Zagóma 9 i 
Czerniakowska 128 (31 i 34) ulice: 
Czerniakowska, Szwoleżerów, A g ry ­
kola, Ujazdowska, Klonowa,

4. Kino Colosseum ( 8 ) ulice: Nowy 
Świat, Al. Ujazdowskie, Klonowa.

5) „Bałtyk" (12) ulice: Nowy 
Świat, Al Ujazdowskie, Klonowa.

6 ) Teatr Polski (5 i 16) ulice: No­
wy świat, Al. Ujazdowskie, Klonowa.

7) Kino Riaito, Filharmonja J 
Teatr Mały (22, 14, 7 i 13) ulice: Ja­
sna, Zgoda, Bracka, Mokotowska, 
Pl. Zbawiciela lewą stroną, 6 sierp­
nia, Ujazdowska, Klonowa.

8 . Kino Roma (15) ulice: Nowo 
grodzka, Marszałkowska, Pl. Zbawi­
ciela, 6 Sierpnia, Ujazdowskie, Klo­
nowa.

9) Kino Korso i  Kredytowa 14 (10) 
ulice: Marszałkowska, Pl. Zbawiciela, 
6 sierpnia, Ujazdowskie, Klonowa.

10) Grupy zebiane na Pl. Marszał­
ka i i ,  2, .8, 4, 17, 20, 9 i 23) ulice: 
Królewska, Krakowskie Przedmieście, 
Nowy Świat, Ujazdowskie, Klonowa.

1 ! Grupy z Pragi (?<). .40, 32, 33. 
35) ulice: Targowa, ZieKniecka, Po­
niatowskiego, 3 Maja, Nowy Świat, 
Ujazdowskie, Klonowa.

12- Kino As (25) ulice: Al Jeroao- 
litnska, Marszałkowska, 6 Sierpnia, 
Ujazdowskie, Klonowa.

13 Kino Kometa, Nzkola Powsz 
Bema 76, Gimnazjum Dyrekcji Tram­
wajów (26- 27) ulice: Wolska lub
Chłodna, Towarow a', Jerozolimska, 
Marszałkowska, 6 Sierpnia, Ujazdow­
skie, Klonowa.

A kadem je
Od godz. 20 —  20.44 odbędą  się 

na te ren ie  W a rs za w y  akadem je  
ża łobn e od  god z. 20.45 t j. w  g o ­
d z in ę  śm ie rc i M a rsza łk a  P iłsu d ­
sk iego  zab rzm i w e rb e l z  wńeży 
R a tu sza  a ra d jo  n ada b ic ie  d zw o ­
nu z W iln a  o ra z  101 s trza łó w  
a rm a tn ich . P o  zakoń czen iu  aka­
d em ji p rz e jd ą  do B e lw ed e ru  po­
ch ody  z  p łonącem i pochodn iam i.

R ew ia
D ziś  c god z  9 ran o  na P o lu  

M okotow sk iem  od b ęd z ie  s ię  ża łob  
na M sza  po łow a  a nastęrin ie  r e ­
w ja  oddzia łów ’ w o jsk o w ych  D o ­
stęp  d la  p u b lic zn o śc i na P c ie  
M ok o tow sk ie  na d e fi la d ę  w o jsk o ­
w ą, b ęd z ie  zam k n ię ty  o godz
8.50. N a le ż y  k ie ro w a ć  się  ja k  na­
s tę p u je :

B ra ih ą  nr. 1 od  ul W aw  e lsk ie j 
—  tryb u n y  i loże  e, f ,  g, bramą, 
nr. 2 n a w p ro s t ul. T o p o lo w e j —  
p rzed  o łta r z ;  b ram ą  nr. 3 od ul. 
S ęd z io w sk ie j —  tryb u n y  i lo że  
c i d :  b ram a nr. 4 od ul. P r e z y ­
d en ck ie j —  tryb u n y  i lo że  a i b.

Wstęp wolny bez biletów mają: a) 
weterani 1S63 r., miejsca przed ołta­
rzem, b) dyplomacja, przedstawiciele 
rząau, izb ustawodawczych, central­
nych wiadz państwowych i samorzą­
dowych, c) pp. generałowie szefowie 
departamentów Ar S. Wojsk. i od­
działów Sztabu Glownego (miejsca 
przed ołtarzem) dj oficerowie i podo­
ficerowie 7. jeanym członkiem rodzi­
ny — miejsca zarezerwowane między 
trybtmam. d _  e, (wejście bramą
2-gą).

b ra ły  o w ie le  w ięk sze  ro zm ia ry , 
n iż  w’ s to licy .

D ow ód ztw o  w łosk ie  zam ierza  
dokonać rad yk a ln ych  zm ian  w 
u stro ju  a d m in is tra cy jn ym  cesar­
s tw a  ab isyń sk iego . S tanow iska  
pasów  m a ją  b yć  skasow ane, a ca ­
ły system  feu d a m y  b ęd z ie  obalo- 
ny.

N O M  E M U  P A N U
H a va s  donosi, iż  do u rzedótł 

w erbu nkow ych , o tw a r ty c h  w  ró ż ­
nych d z ie ln ica ch  m iasta , z g ła s za ­
ją  s ię  l ic zn i w o jo w n ic y  ab isyń scy , 
za c ią g a ją c  s ię  do n o w e j tu b y lc ze j 
a rm ji w ło s k ie j. R ó w n ie ż  R eu te r  
don os ', że W ło s i ro zp o c zę li w e r ­
bunek do a rm ji tu b y lc ze j.

W IZ Y T A
A D D IS  - A B E B a , 11.5. Pose> 

fra n cu sk i B o d a r t w  to w a rzy s tw ie  
w y żs zy ch  u rzęd n ik ów  p ose ls tw a  
z ło ży ł o f ic ja ln a  w iz y tę  m arsza łko­
w i B ad og io . P ry w a tn a  rozm ow a 
pos ła  z m arsza łk iem  trw a ła  p o i 
god zin y . Jak  s łych ać, m arsza łek  
B a d o g lio  d z ięk ow a ł p os łow i za  u- 
ra to w a n ie  od  w ię z ie n ia  i śm ie rc i 
je ń c ó w  w łosk ich , trzym a n ych  w  
pałacu  cesarsk im .

P A Ł A C  I  L O T N IS K O
G ubern ator B o tta i za rzą d z ił pot! 

ję c ie  p ra c  nad odbu dow ą  pa łacu  
cesa rsk iego , k tó ry  b ęd z ie  s ied z i­
bą m arsza łk a  B a d og lio , ja k o  w i­
cek ró la  A b is y n ji.  G ru pa d z ien n i­
ka rzy , k tó ra  zw ie d z iła  pa łac, 
s tw ie rd z iła , że  u m eb low an ie  zo ­
sta ło  bądź zabrane, bądź zn iszczo ­
ne.

L o tn isk o  w  s to lic y  A b is y n ji 
w zn o w iło  sw ą d z ia ła ln ość  Za jm u  
je  j e  obecn ie  k ilk a  eskadr w ło ­
skich , a w śród  nich eskadra  lo tn i­
cza, dow odzon a  p rz e z  m in is tra  
C iano. N a  lotn isku  zn a jd u ją  s ię  
dwa zu pełn ie  n ow oczesn e h a n ga ­
ry. U rzą d zen ia  tech n iczn e  z n a j­
du ją  s ię  w  dob rym  stan ie.

Słonecznie
Wczoraj w goazinach popołudnio­

wych w całym kraju panowaia pogoda 
słoneczna o urróarkowanem zachmurzę 
niu nieba. Ternpertura o gudz. 14-ei 
wynosiła: 12 st. ra Hali Gąsienicowej 
i w Pucku, 1j w  Białymstoku, 20 w 
W ilnie i Suwałkach, 22 w Lodzi i Kieł 
cach 23 w W arszawie, Krakowie i 
Pińsku, 24 w Lublinie, Dęblirie i Prze­
myślu.

Dziś — po chmurnym i miejscami 
mglistym ranku, w c:ągu dnia pogoda 
słoneczna o umiarkowanem zacnmurze 
niu V aaiszym ciągu skłonność do 
burz Ciepło. Słabe w lairy miejscowe., 
I M M h  « U U r a H H U M

Negus ro  ucieczce
w ojuje z W łochami w  hotelu

L O N D Y N , 11.5. D z ien n ik i an ­
g ie lsk ie  op isu ją  p rz y ję c ie  d la  p ra  
sy, ja k ie  w y d a ł H a ile  S e la ss ie  w 
h ote lu  „K r ó la  D a w m a " w  J e ro zo ­
lim ie .

C esarz s ied z ia ł p rzy  od d z ie ln ym  
sto liku , p iją c  h erbatę  i paw iąc się 
u lub ionym  .m ałym  psem , a d o o k o ­
ła p rzy  in n ych  s to lik ach  s ie d z ia ­
ło k ilku  d z ien n ika rzy . S ek re ta rz  
k ró la  od czy ta ł z red a go w a n y  w  j ę ­
zyku fra n cu sk im  w yw ia  d, w  k tó ­
rym  cesa rz  p rzyp isu je  a k c ji g a zo ­
w e j sam o lo tów  w łosk ich  p rz y c z y ­
nę sw e j u c ieczk i z A b is y n ji.  C e­
sa rz s tw ie rd z ił,  że  sam o lo ty  W ło­
sk ie p ro w a d z iły  n ieu s ta ją ce , ca le  
g o d z in y  trw a ją c e  a ta k i ga zow e, .:o 
zu pe łn ie  zd em o ra lizow a ło  w o jska  
ab isyń sk ie . A b is y ń c zy c y  m yś le li 
że to je s t  kara  Boska oraz że a ta ­
k i gazow ’e ia ą  z n ieba. U c iek a ją c  
w  sw e j pan ice , za a ta k ow a li on i na 
w e t cesa rza . W  ty ch  w arunkach  
nie pozos ta ło  n ic inn ego , ja k  p o ­
r zu c ić  fr o n t  i p o w ró c ić  do A d d is - 
A b eb y .

P o  p o w ro c ie  do s to lic y  negus 
od b y ł n a radę w o jen n ą  z rasam i i 
p rop on ow a ł p rzen ies ien ie  rządu w  
g ó ry  i k on tyn u ow an ie  w a lk i, a le  
ra so w ie  od m ów ili posłuszeństw a , 

tw ie rd zą c , że  p rzec iw k o  gazom  
nie w id zą  środków  obron y. W o ­
bec tego. n ie  chcąc m ieszkań ców  
s to licy , a zw łaszcza  eu ro p e jc z y ­
ków  n a ra żać  na da lsze  n ie b e z p i ­
eczeństwo, negus zd ecyd ow a ł się 
opuścić  A b is y n ię  i w a lc z y ć  o  n ie ­

p od leg ło ść  sw ego  pań stw a  poza 
je g o  g ran icam i.

C psarz w y g lą d a  ź le , je s t  w ych u  
o zon y  i m ize rn y  —  s tw ie rd z a ją  
d z ien n ika rze . O becn ie  zn a jd u je  
się on pod op iek ą  g łó w n e g o  lek a ­
rza  żyd ow sk iego  s zp ita la  w  J e ro ­
zo lim ie . O w y je ź d z ić  cesarza  do 
E u ropy n a ra z ie  n ie m oże b yć  m o­
wy.

N egu s  u s iłu je  w  h o te lu  p ro w a ­
d zić  p rop agan d ę  u n tyw łoską . .W, 
ha llu  hotelu  na c za rn e j desce, na 
k tó re j są ro zm a ite  c gk is zen ia , ja k  
np. o n abożeń stw ie  w  k ośc ie le  an ­
g likań sk im  < o m eczu  ten iso w ym  
gośc i h o te low ych , negus kazał 
p rzym ocow ać  d łu gą  od ezw ę , w  
k tó re j o s tro  p o tęp ia  W ło ch ó w  r.a 
ich  ak c ję  g a zo w ą  i n a w o łu je  
św ia t do ob ron y  A b is y n ji  w  m yśl 
zasad  L ig i  N a ro d ó w , W io sk i kon­
sul g en e ra ln y  w  J e ro zo lim ie  za ­
p ro te s to w a ł p rzec iw k o  tem u, żą ­
d a ją c  u su n ięc ia  od ezw y  z c za rn e j 
ta b lic y  in fo rm a c y jn e j w  hotelu , 
w sk azu ją c  w ład zom  b ry ty jsk im  na 
n ie w ła ś c iw e  zach ow an ie  s ię  cesa ­
rza , ja k o  gośc ia  w  J e ro zo lim ie .

W  o toczen iu  negusa ob iega  po­
g łoska , że  rząd  w łosk i za p ośred ­
n ic tw em  je d n e go  z p ań stw  zaprzy­
ja źn io n ych  za o fia ro w a ć  m ia l ne­
gu sow i s ta lą  pen s ję , od n ow ia d a ją  
cą  je g o  god n ośc i i stanów isku. 
pod w arun kiem  n iem ieszam a  sie  
do sp raw  ab isyń sk ic li.
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Socjaliści francuscy dążą
do najściślejszej w spółpracy z kom unistam i

V  A R Y 2 , 10. 5. W  P a ry żu  od b y ­
ły  s ię  ca łod z ien n e  d eba ty  ra d y  
n a ro d o w e j fra n c u s k ie j o a r t j i  
s o c ja lis ty c zn e j (S . F .  I .  O ) .  Z a ­
in teresow a n ie  p ow szech n e  b u dzi­
ła  zap ow iad an a  d ek la ra c ja  dep. 
B lum a. K o ła  p o lity c zn e  i f in a n so ­
we o c zek iw a ły  tych  ośw ia d czeń  z 
duzą  n ie c ie rp liw o ś c ią . Z w łaszcza  
ustęp, d o ty c z ą c y ' p o lity k i f in a n ­
sow e j b u d z ił s zczegó ln e  za in te re ­
sow an ie , g d v i  d ek la ra c je  p r z y ­
w ó d cy  so c ja lis ty c zn eg o , p ow sze ­
ch n ie  u w ażan ego  za  s ze fa  p rz y ­
szłego  rządu , m o g ły  w y w r z e ć  du­
ży  w p ły w  na rea k c ję  kó ł fin a n so ­
w ych  i g ie łd o w ych , a co zatem  
id z ie  na d a ls zy  ro zw ó j s y tu a c ji 
f in a n s o w e j. D e k la ra c ja  B lum a 
poza  o g ó ’ n jin  tonem  u sp a k a ja ją ­
cym  i u m iarkow an ym  p rzyn io s ła  
je d y n ie  k a te g o ryc zn e  o św ia d cze ­
n ie, że  s o c ja liś c i b y l i  i będą zaw ­
sze w ro g a m i d ew a lu a c ji.

N iem n le js zą  u w a gę  w zb u d ziła  
s tron a  p o lity c zn a  ty ch  d ek la racy j, 
a  m ia n o w ic ie  p on ow n y  apel do 
p a r t j i  k om u n is tyczn e j i g en e ra l­
n e j k o n fe d e ra c ji p ra cy , aby  w z ię ­
ły  u d zia ł w  rzą d z ie . W  ten spcftćb 
zo s ta ła  p o tw ierd zon a  ró w n ie ż  kon 
cep c ja , na ja k ie j  p rz yw ó d cy  s o c ­
ja l is ty c z n i p ra gn ę lib y  op rzeć  
p r z y s z ły  rząd . K o n cep c ja  ta  po le ­
g a  na p ow o łan iu  w  skład rządu 
n ie ty lk o  p rz ed s ta w ic ie li  w s zy s t­
k ich  s tro n n ic tw , w ch odzących  w  
sk ład  , , fr o r tu  lu d o w eg o " , lecz 
ta k ie  rep re zen ta n tów  g en e ra ln e j 
k o n fe d e ra e ji p ra cy , g ru p u ją ce j 
w szy s tk ie  zw ią zk i zaw odow e. 
W b re w  lic zn ym  i m ocnym  g losom  
na k on gres ie , k tó re  s ta ły  na s ta ­

now isku , że  so c ja liś c i p ow in n i 
b y li o b ją ć  w ła d zę  za ra z  n a za ju trz  
po w yb orach , o ra z  że i te ra z  je s z ­
c ze  p o w in n i to  u czyn ić  ja k  n a j­
s zy b c ie j, p rezes  B lum  w y p o w ie ­
d z ia ł s ię  k a te g o ry c zn ie  za  nor- 
m alnem  1 pow olnem  tem pem

D uże w ra żen ie  w y w a r ła  za w a r­
ta  w  .,ego m ow ie za p o w ied ź  tw o ­
rzen ia  fro n tu  a n ty fa s zy s to w sk ie ­
go  o ra z  „z rep u b lik a n izo w a n ie  apa 
ra tu  ad m in is tra cy jn ego *1.

P o r t ja  kom u n istyczna , u p rze ­

d za jąc  ape l s o c ja lis ty c zn y , po­
nownie p od k reś liła , że n ie zam ie­
rza  w ch o d z ić  w  skład p rzys z łe go  
rządu, o g ra n ic za ją c  s ię  ty lk o  do 
u d z ie la ira  & u  sw ego p op a rc ia  W  
liś c ie  sw o im  do p a r t j i  s o c ja li­
s ty czn e j k om un iśc i zap ropon ow a­
li r ó w n ie ż  ■ocjd li.itom  rok ow a n ia  
w  sp raw ie  d op row ad zen ia  do je d ­
n ośc i o rg a n ic zn e j obu p a rty j, ce ­
lem  u tw o rzen ia  jed n ego  s tron n ic  
tw a  k lasy  rnbo*n icze j.

V,ra rto  dodać, że w ys tą p ien ie  
B lum a p ow itan o  śp iew em  ,jn ię -  
J zyn a rod ó w k *". N a  ca łe j sa li 
w zn io s ły  s ię  ku g ó rze  zacianię-te 
p ięśc i. R ó w n ie ż  po p rzem ów ien iu  
B lum a rada n a rodow a  p a r t ji  soc­
ja lis ty c zn e j zg o to w a ła  m ów cy g o ­
rącą  ow a c ję , zakoń czon ą  odśp ie ­
w an iem  „m ięd zy n a ro d ó w k i"-  W szy  
scy  mówc-y w y p o w ia d a li s ię  za 
n a jśc iś le js zą  w spó łp racą  z kom u­
n istam i.

P Y T A N I A  P R A W IC Y  i

P A R Y Ż ,  11. 5, P ra sa  paryska  
n a ogó ł p rz y c h y ln ie  od n ios ła  s ię  
do p rzem ów ien ia  B lum a. P ra w ic o  
w y  „E c h o  de P a r is "  podk reś la , w

!■  III ■ ■ !! !  I I I

Dalsze aresztowania
w  zw ią zk u  z zarci3Chamf p s te rd o w em l

t  nakazu  w ła d z  p rok u ra tor 
sk ich  o sa d zo n y  zo s ta ł na P a w ia ­
ku tech n ik  F ra n c is z ek  P a w ło w ­
sk i. A re s z to w a n ie  to p ozo s ta je  w  
zw ią rk u  z u ja w n ien iem  p o ta jem ­
n ego  la b o ra to r iu m  m a te r ja łó w  w y

b u ch ow yeh  w  W y g o d z ie  pod W a  
w rem  i dekon u p irac ją  cz łon ków  
O. N . R.

W  sp ra w ie  te j b y li ju ż  a re sz to ­
w an i p op rzedn io  lab oran c i W a ­
c ła w  M ak ow sk i i J u lja n  G łow ack i.

Zakończenie procesu Górzyńskiego
W yrok zspsdnie we czw artek

P rz e w le k ły  p ro ces  o n adu życ ia  
b. b u rm is trza  O tw ocka , G ó rzyń ­
sk iego  i  je g o  w sp ó łp ra co w n ik ó w  
n a res zc ie  za k o ń czy ł s ię  w c zo ra j 
p rzem ó w ien iem  ob ron y. P io k .  
S ie ro s zew sk i w  obszern em  p rze ­

m ów ien iu  d om aga ł s ię  za s to sow a  
m ą  d la  G ó rzyń sk iego  n a jw y żs z e g o  
w y m ia ru  kary, t. j .  10 la t  w ię z ie ­

nia , p o d k reś la ją c  kon ieczn ość  
s zc zegó ln ego  tęp ien ia  te g o  ro d za ­
ju  n adu żyć  osób s to ją cy ch  na k ie 

ro w n ic zych  stan ow iskach .
O b ro ń cy  p iz e c iw n ie ,  u s iłow a li 

w yk a za ć  n iew in n o ść  w szys tk ich  
oskarżon ych .

W y ro k  o g ło s zo n y  zo s tan ie  w e 
czw artek .

80-9©ts?ia b ab k a  tru je
1 1 » m ie 3 i€ 3 & z r ? c ą  w r t u o s i c e

S ęd z iw a  M a r ja n n a  F ru ch en ko, 
■wieśniaczka z  S ied le ck iego , usuo- 
w a ła  o tru ć  sw ą  m a leń ką  w n u cz­
kę, w le w a ją c  j e j  do u st zam iast 
m leka , e s en c ję  oc tow ą . N a  s zc zę ­
ś c ie  d z iew czyn k a  p od n io s ła  k rzyk , 
<*o u s łysza w szy  m atka  jp j,  w b ie g ła  
do  izb y  i za c zę ła  d z iecko  r a to ­
w a ć . Z b rcan m zą  babka w id oczn ie  
p oczu ła  sk ru ch ę i u ła tw iła  ra tu ­
n ek  p r z e z  w la n ie  m a leń stw u  do 
b iz i k ilku  ły ż ek  c ze rw o n ego  b a r ­
szczu  i  d z iecko  zos ta ło  u ra to w a ­
ne.

W ła d ze  za w ia d om ion e  o czyn ie  
80 -le tn ie j s taruszk i, p iz e p ro w a -  
d z i ły  ś led z tw o , w  K tórem  u sta lo ­
no, że w y ro d n a  babka ch e ią la  tym

m ordem  usunąć ze św ia ta  w n u cz­
kę, ja k o  su kceśorkę  m a ją tku  po 
je j sym e, p ra gn ę ła  bow iem , by 
m a ją tek  p rzyp a d ł j e j  córce.

Sąd O k ręg o w y  w  S ied lcach  ska­
za ł tru c ic ie lk ę  na ka rę  dw óch  la t 
w ię z ie n ia , u w zg lęd n ia ją c  ju ż  je j  
p odeszły  w iek  i ob jaw y  uw iądu  
s ta rc zego .

P rz ed  Sądem  A p e la c y jn y m  obro 
na d om aga ła  s ię  d a ls zego  z ła g o ­
d zen ia  kary , p od k reś la ją c , że  je d ­
nak babka sam a  n ie zw ło c zn ie  rą- 
to w a ła  dziecko.

Sąd  A p e la c y jn y ' u trzym a ł je d ­
nak w  m ocy w y m ia r  kary, t. j .  2 
la ta  w ię z ien ia , za w ie s za ją c  je j  
w yk on a n ie .

D w i e  c
n iezw ykłe j tragedii tm łcsnej

ty tu le , że  B lum  o d rzu c ił w sze lk ie  
g w a łto w n e  p ro g ra m y  i w y p o w ie ­
d z ia ł s ię  p rzec iw k o  d ew a lu a c ji. 
B lum  p rzed  ob jęc iem  w ła d zy  za ­
rzą d z ił ja k b y  p le b is c y t  p a r t ji ,  
k tó ra  z g o to w a ła  mu fre n e ty c zn ą  
o w a c ję  Zanotu jm y fn k t ob iek tyw ­
nie, w sze lak o  czy m m y p ra w o  u- 
d z ie lić  „k o rzy s tn ego  o sąd u " p o li­
tyk ow i, k tó rego  cala d z ia ła ln ość  
na cze le  p a r t j i  b y łą  s ta le  i  c a ł­
k ow ic ie  sp rzeczn a  w e  w szys tk ich  
d zied zin ach  z in teresam i k ra ju  ? 
C zy p o w ie rze n ie  w ład zy  zm ien i 
w ilk a  w  b aran k a?  W k ró tc e  do­
w iem y  s ię o tem

3. minister skarży o zntesMente
Zatarg miedzy dwoma profesorami Politechniki

W c z o ra j w  S ądz ie  O k ręgow ym  
od b yw a ła  s ię  em o c jon u ją ca  ro z ­
p ra w a  z p ryw a tn ego  osk a rżen ia  
p ro fe s o ra  w yd z ia łu  m ech an iczn e­
go  P o lite c h n ik i w a rs za w sk ie j,  b. 
m in is tra  ro b ó t pu D licznyrh , W l 
to lda  B ro n iew sk iego , p rzec iw k o  
k o led ze  sw em u, p ro fe s o ro w i w y ­
d z ia łu  ch em ji, C zocn ra lsk iem u , o 

zn ies ła w ien ie .
Z a ta rg  m ięd zy  dw om a p ro fe s o ­

ram i zn an ym i z p rzekon ań  san a­
cy jn y ch  w ybu ch ł p rzed  tr z e m -  
la ty , g d y  w* toku d och od zen ia  d y ­
scyp lin a rn ego  p ro f C zoch ra lsk i

A z a n a  o b r a n y
prezydentem  Hiszpanii

M A D R V T , 11.5. W y b ra n y  na 
p rezyd en ta  rep u b lik i p re m je r  A -  
zan a z ło ży ł sw ó j u rząd  p rem je ra , 
p o w ie rza ją c  sp ra w ow a n ie  tych  
fu n k cy j do tych czasow em u  m in i­
s tro w i sp ra w  za g ra n ic zn ych  B a r­
d a ,  k tó ry  sp ra w ow a ć  b ęd z ie  w ła ­
dzę do c h w ili u tw orzen ia  n ow ego  
rządu  fro n tu  lu dow ego .

M A D R Y T ,  10.5. ( P A T ) .  A zan a  
zosta ł ob ran y  p rezyd en tem  Jiisz- 
p a n ji, u zysk u jąc  710 g ło s y  na 
S 16 g lo su ją c y ch

P o  og łoszen iu  w y n ik ó w  g ło so ­
w an ia  kom un iśc i i s o c ja liś c i z 
w zn ies ion em i p ięśc iam i od śp iew a­
li m ięd zyn a rodów k ę , p o g ło w ie  ka* 
ta lo ń scy  od śp iew a li hym n kata- 
loński, na tom iast narodow ego
hym hu h iszp ań sk iego  w c a le  n ie  
odśp iew an o . K on trkan dydac i p re ­
zyd en ta  A za n y  o trzy m a li następu­
ją cą  ilo ść  g ło s ó w ; L e ro u *  —r 1 
g łos, L a r g o  C ab a lle ro  —  1 głos. 
P r im o  de R i ię r ą  —  1 g łó g , Gojj- 
za le z  P en a  —  2 g lo sy , 101 kartek  
odnano b ia łych .

P o  w yb o rze  p rezyden ta  w  ku­
lu arach  pa łacu  k ry s z ta ło w ego  do­
szło do incyden tu  m ięd zy  dw om a 
d z ien n ika rzam i, m ia n o w ic ie  re ­

daktor n a cze ln y  d zienn ika  „C la - 
r id a d "  organu  so c ja lis tó w  ekstre­
m istów  A ra ą u is ta in  uderzył p ię ­
śc ią  w  tw a rz  red a k to ra  n a cze ln e ­
go ,.Ę1 S o c ia lis ta "  Z u ga zago it ia - 
P ow od em  za jśc ia  b y ły  gw a łtow n e  
polem ik i, p row ad zon e  na łam ach 
tych  d zien n ików .

ŻYCIORYS PR E ZYD E N TA

Manuel Azana Diaz, ur. w  1880 to­
ku, pochodzi ze zubożałej lodziny lii- 
dalgów (szlachty hiszp&nskicj). Szko­
ły średnie odo' 1 w  zakładzie ÓO. Au­
gustynów w  Eseurialu. Jako student 
prawa Uniwersytetu madryckiego, 
brat udział w  życiu młodzieży. Po 
skończeniu uniwersytetu udał się dc 
Paryża. Po powiocie pracuje przeszło 
20 lat v redakcjach pism lewicowych, 
jam  zakłada wydawnictwa, oraz zaj­
muje niższe urzędy państwowe. Nale­
ży do Ateneum, w  Którem skupia się 
opozycja republikańska. 14 kwietnia 
1931 w  pierwszym rządzie repuhli- 
kańskjm zostaje piinigtrem wojny. Na 
tem stanowisku przeprowadza szereg 
rcfoim, m. in. redukuje korpus oficer­
ski i tworzy podoficerski 14 paździer­
nika }93j t % zostaje pretnjeiem, za­
trzymując tekę min wojny. Pozosia- 
je ia  czek -zątiu aż do u  sierpnie 
1933 r. Uwięziony i oskarżony o 
przygotowywanie i popieranie rewo­
lucji, zostaje wkońcu uwolniony z tych 
zarzutów. Po v'yhorach jp lutego 
1936 r, znowu staje oa czele rządu.

G D Y N IA ,  11. 5. W c zo ra j,  w 
m U sskan iu  pp. N o w a k ó w  (u l P o ­
d laska  9 ) od b yw a ła  s ię  w c zo ra j 
zabaw a. W ś ró d  gośc i zn a jd o w a li 
s ię  m. in . por. m aryn a rk i w o je n ­
n e j W ła d y s ła w  A m b ro że j ze  sw ą 
n a rzeczon ą , J o la n tą  Z ych ów n ą .

P o  k o la c ji o god z. l  jed en  z 
gośc i za p rop on ow a ł p ó jś c ie  do 
kabaretu  „A lh a m b ra " .  P ro p o z y ­
c ję  p rz y ję to  i ca łe  to w a rzy s tw o  
za c zę ło  w ych od z ić . P o r . A m b ro ­
ż e j i je g o  narzeczona , k tó r zy  n ie

Bójka spowodu
w o jn y ao isyfisk ie j

B IA Ł O G R Ó D , 10. 5. W e  w si 
S v ila n a c  w  Bośni doszło pom ię­
d zy  m ie js co w ym i w ieśn iak am i do 
bó jk i na t le  spo iu  o w o jn ę  w łosko- 
ab isyń °ką  C zęść  w ło ś c ia n  w y p o ­
w ied z .a ła  się za  A b is y n ją , część 
za. W łoch am i Jeden  z w łośc ia n  
został w  b ó jc e  c iężko raniony,.

Iwieto Rumunii
Wielka manifestacje na cześć króla Karola

B U K A R E S Z T , 10, 5 Kum unja 
obch odź.ła  w  n r«d z »e lę  n ie zw yk le  
u roczyśc ie  św ię to  n a rodow e  10 
m aja , będące ro c zn icą  u zyskan ia  
n iep od leg ło śc i i z jed n oczen ia  k ra ­
ju, R ów n ocześn ie  obchodzon e je s t  
70-ta rco zn ica  p an ow an ia  ay- 
n a s tji, co nadaju  św ię tu  sp ec ja l­
n ie  u ro c zy s ty  ch a rak te r  i je s t  po 
woderr. do liczn ych  m a n ife s ta cy j 
na cześć k ró la  K a ro la .

Lu d n ość  m iasta  ju ż  o godz. 7 

rano udała  s ię  tłu m n ie  na pole  
C o lro cen i, g d z ie  od b y ła  s ię  w ię l 
ka rew ja  w o jsk o w a . K ró l K a ro l 
i to w a rzy s zą cy  m d n astępca  tro ­
nu w ie lk i w o jew o d a  M ich a ł, by li 
o w a c y jn ie  w ita n i p rze *  tłu m y  
k tó re  u b ta w iły  s ię  w zd łu ż  ulte. 
N a d  m iastem  p rz e la ty w a ły  eska ­
d ry  sam olotów , w  c h w ili g d y  kró l, 
w  m u ndu rze  a d m ira ła  u db łera ł

d e fi la d ę  w o jsk . N a  r e w j i  obecn i 
b y li c z łon k o w ie  ro d z in y  k ró lew ­
sk iej. m arsza łek  F ra n c h e t d ‘Espe- 
ray. rząd  i p rz ed s ta w ic ie le  d yp lo  
rrmeji.

W  god z in a ch  po łu dn iow ych  od ­
było  się w  pałacu  k ró lew sk im  
śn iadan ie , na k tórem  obecn i Dyli 
c z łon kow ie  rządu  i n a jw y żs i do- 
s to jn ic y  w o jsk o w i. Popo łu dn iu  
od b y ły  s ie  zab aw y  ludow e, a w ie ­
czorem  w ie lk i pochód z poch o­
dn iam i.

*  *
*

W  W arszaw ie odaylo się z okazji 
święta narodowego Runiunji uroczy­
ste nabi zenstwo w  c«t k w . prawosław­
nej na Pradze. Na nabożeństwie obec 
ni byli członkowie ouselstwa rumuń­
skiego z posłem Visoianu, członkowie 
korpusu dyplomatycznego przedsta­
wiciele M S Z „ generalicja korpus 
oficerski i delegacje z pocztami sztan­
darowemu

Gsnewski rozgardiasz
Śniadania I rozm owy tiyptomćstów

c h c ie li jed n a k  iść  do ,,A lh am - 
b ry " ,  p o zo s ta li w  poko ju  g o ś c in ­
nym .

W  pew n ej c h w ili u b iera jący  
s ię  w  p rzed p ok o ju  u s łysze li 
ptrzał, W  d rzw ia ch  s tan ęła  Zy  
chów na, w o ła ją c :  „W iń d ek  ąię 
z a s t r z e l i ł " .

W  ja d a ln i p rz y -s to le  le ża ł m ar­
tw y  j u i  por. A ip b ro ż e j.  W id zą c  
tc, Z ych ów n a  jło rw a la  le żą cy  na 
ziem i r e w o lw e r  i zarnm  k tok o l­
w iek  zd o ła ł j e j  p rzeszkodz ić , w y ­
s trza łem  w  usta p o zb a w iła  s ię  £y 
c ia  i p ad ła  tru pem  obok s ty gn ą ­
cych  z w  lek  ukochanego.

Z ych ów n a  i por. A m b ro że j zarę  
czen i b y li ud paru  m ies ięe j". B ez ­
pośredn io  do za ręc zyn a ch  7,y- 
cb ów n a  p o rzu c iła  scenę, na k tó ­
r e j w ys tęp o w a ła  ja k o  tancerku .

Ślub m łod e j p a ry  m ia ł s ię  od ­
być w k ró tce . Jak ie  są p rz y c zy n y  
tra g ic z n e g o  kroku  —  n ie w ia d o ­
m o !

G E N E W A , 10. E. ( t e ł .  w ł . ) .
K ró tk o  po p r z y je ż a z ie  od b y ł 

m m . B eck  k o n fe re n c ję  z  d e le g a ­
tem  H is zp a n ji M a d a r ia gą , a  na­
stępn ie  z m ii). S an d ierem .

G E N Ę W A , 11- 5. P M  m m . 
Beck  udał s ię  do m in. E den a  j 
od o y ł z m m  d łu ższą  k o n fe ren c ję . 
N a s tęp n ie  s ek re ta rz  g en e ra ln y  
L ig i  N a ro d ó w  A v e n a l p od e jm o ­
w a ł śn iadan iem  m in. Becka, m m  
P au !-B on co u r o ia z  innych  cz łon ­
ków  R a d y  L ig i .  P rz ed s ta w ic ie le  
7-m m  p ap s tw  t. zw . n eu tra ln ych  
p o d e jm o w a li ik m ia j śn iadan iem  
m in. Edena.

P rz ed  po łu dn iem  to czy ły  s ię  w  
da lszym  c ią gu  ro zm ow y  d yp lom a­
tyczne. M in  E den  od b y ł rano ro *  
m ow y z m in. B eck iem , z m in. 
P a u l - B oncourem , m in. G ra e f-  
fem  tH o la n ć ja ) ,  p. '  M o ą te irc  
t P o r tu g a l ja ) ,  k tórem u  to w a rzy ­
s zy ł p, V aspon ce llo s , p rz ew o d n i­
czący  k om ite tu  k oo rd yn acy jn ego , 
o ra z  z d e lega tem  C h ille  p V jeu - 
na - R iva s . B a ron  A lo is j  k o n fe ­
ro w a ł z  m in. P a u l * B oncourem ,

źy w a p y  p rzaz L ig ę  N a ro d ó w , p i 
s ze : Spraw a kon tyn u ow an ia
sankcy j m a stosu n kow o m n ie js ze  
zn aczen ie  w  p orów n an iu  z  zagad  
p ien iem  p rzys z ło śc i L ig i  N a ro r  
dów . D z ien n ik  p o w ta rza  p o w ­
szechne m n iem an ie  o b e zn a d z ie j­
ności uankcyj. L i g .  m oże s tać się 
s iln ie js zą  d op ie ro  w ted y , k ied y  
zo ta n ie  p rzeb u d ow an a  na now ych  
p odstaw ach .

7 PAtfSTW NEUTRALNYCH
G E N E W A , 10, 5. W  Z w iązk u  z 

ob radam i 7 państw t. zw . n eu tra l­
nych  w y d a n y  zosta j n astęp u ją cy  
kom un ikat p ra so w y : P rz e d s ta w i­
c ie le  7 p ań s tw  (H o la n d ja , S zw ec ­
ją , N o rw e g ja , D an ja , S zw a jca r ja , 
H is zp a n ja , F in ła n d ja ) ośw ia dcza  
ją  jed n o g ło śn ie  sw ą  w ie rn o ść  dla 
L ig i  N a ro d ow  po w ym ia n ie  zdań  
W sp ra w ie  os tą tn ich  w yp ad ków  
ora?  ich w p ływ u  na o r g a n iza c ję  i 
fu n k c jon ow a n ie  te j  in s ty tu c ji

W  kołąch  d ob rze  p o in fo rm o w a ­
nych  podkreśla ją , że  d z is ie js z e  
ob ra d y  g ru p y  p ań stw  neu tra ln ych  
n ie  d op row ad ziły  do s fo rm u łow a-

p o s ta w ii p ro f.  B ron iew sk iem u  za 
rzu t o rg a n .zo w a n ia  n agon k i p rze  
c iw k o  n iem u  i p rz ec iw k o  pozosta ­
jącem u  pod  je g o  k ie ro w n ic tw em  
In s ty tu to w i M e ta lu rg ii,  n a zyw a ­
ją c  w  zakoń czen iu  ob sze rn ych  w y  
w o d ó w  p ro f .  B ro n iew sk ieg o  w ro ­
g iem  k ra ju  i spo łeczeń stw a .

D och od zen ie  d yscyp lin a rn e  
p rzec iw k o  p ro f  C zochra lsk iem u  
za  s ta w ia n ie  te g o  ru dza ju  za rzu ­
towi zo sta ło  um orzone z p rzyc zyn  
fo rm a ln ych  na w n iosek  rzeczn ika  
d yscyp lin a rn ego , p ro i.  U n iw e rs y ­
tetu , J a rry .

W ó w cza s  p ro f. B ro n iew sk i w y ­
s tą p ił do Sądu G rodzk iego , k tóry  
p rz ep ro w a d z ił d ro b ia zgo w ą  ro z ­
p ra w ę  z  u d zia łem  w ie lu  św ia d ­
ków , g łó w n ie  ze  s fe r  p ro fe s o r  
skich M . in ze zn a w a li w ów czas  
b, p re m je r  F on iitow sk i i obecny 
rek to r  P o lite c h n ik i Z aw ad zk i. 

S tw ie rd zo n o  is to tn ie , że  ku rso­
w a ły  p lo tk i o za ta rg a ch  m ięd zy  
obu p ro fe s o ra m i a c zk o lw iek  sw e ­
go  czasu  w la śm e  p ro f. B ro n ie w ­
sk i z a in ic jo w a ł sp ro w a d zen ie  do 
k ra ju  z  N .em ie c  p ro f. C zocn ra l- 
sk iego , ja k o  w yb itn ego  s p e c ja li­
sty, aby  zaś u m oż liw ić  mu o b ję ­
c ie  k a ted ry , m im o n iepos iadan ia  
an i m atu ry , an i s tu d jó w  w y ż ­
szych , zap rop on ow a ł n a aan ie  Czo 
ch ra lsk iem u  dok to ra tu  h on oris  
causa, co is to tn ie  usku teczn iono.

Jednak Sąd  G rodzk i w  w yroku  
z 26 k w ie tn ia  r  b. c a lk o w ic fe  u- 
n iew in n ił C zo ch ra isU eg o  z za rzu ­
tu zn ies ła w ien ia  p. B ro n iew sk ie ­
go

R zeczn ik  p ro f. B ro n iew sk iego , 
ądw . Z ygm u n t H o fm o k l - O s tro w ­
ski (s e n jo r )  z ło ży ł obszern ą  skar­
g ę  a p e la cy jn ą , w  k tó re j p od k re ­
ś lił  kon ieczn ość  uzyskan ia  od są 
du p e łn e j o ch ro n y  czc i i ob ron y  
przed  za rzu tem  tak  hańb iącym , 
ja k  w y ra żen ie  „w r ó g  k ra ju " , za co 
w d aw n ych  czasach  karan o p rze ­
c ie ż  śm ie rc ią  w  to rtu rach .

N a  ro zp ra w ę  a p e la cy jn ą  ob ie  
s tron y , lu d z ie  p o s iw ia li ju ż , s taw i 
ły  s ię  osob iśc ie .

P rzes łu ch an o  ty lk o  jed n ego  
św iadka , b, d z iekan a  w yd z ia łu  
ch em ji, Iw a n o w sk iego , k t ó ” ! 
s tw ie rd z ił,  że  za rzu ty  p ro f. B r o ­
n iew sk iego  p rzec iw k o  p ro f. Czo- 
ch ra lsk ięm u  uznał za n iew ła śc iw e  
1 za rea gow a ł na m e zerw an iem  

stosunków  tow arzysk ich  z B ro ­
n iew sk im .

N a s tęp n ie  gdw . H o fm o k l p os ta ­
w i !  w n iosek  o u m orzen ie  sp ra w y  
i p rzek azan ie  je j  z u rzędu  S ądow i 
O k ręgow em u , ja k o  p ie rw s ze j in ­
s tan c ji, tw ie rd zą c  na podstaw ie  
o rzec zen ia  Sądu N a jw y żs ze g o , że 
Sąd G rodzk i n ie  b y ! kom peten tny 
do sądzen ia  zn iew a g  p rzec iw k o

u rzęd n ik ow i, ja k im  je s t  w szak  p ro  
fe so r  P o lite c h n ik i W n iosek  ten  
jed n a k  zosra ł p rzez  sąd  u chy lo­
ny.

W ob ec  te g o  w  obszernem  prz**» 
m ów ien iu  o sk a rżyc ie lsk iem  adw . 
H o fm ok l . O s trow sk i pod n iós ł za ­
s łu g i p ro f. B ro n iew sk iego  p*-zy 
sp row adzan iu  z za g ra n ic y  p ro f. 
C zoch ra lsk iego  i n ie zro zu m ia łe  po 
s tęp ow an ie  C zoch ra lsk iego , k tó ry  
op to w a ł w  1920 r. na rze cz  N ie ­
m iec i do dn ia  d z is ie js z eg o  je s t  
nadal ob yw a te lem  n iem ieck im , 
a czk o lw iek  p ra cu je  jak o  pe łn o  - 
p ra w n y  p ro fe so r , a p rzy tem  w  
d z ia le  tak  w ażn ym  d la  ob ron y  pań 
atwa, co je s t  w p ro s t n iep o ję te .

Z azn a czy ł, że p ro f.  C zoch ra lsk i 
pos iada  p a ten t na t. zw . b ia ły  m e­
ta l do łożysk  p a row o zow ych , k tó ry  
p ro f. B ro n iew sk i z d y sk w a lifik o ­
w a ł ze w zg lę a d w  m o b iliz a c y j­
nych.

P od k reś la  d a le j, że  sądy po isk ie  
w in r.y  ch ron ić  czc i lu d zk ie j z ca ­
la  b e zw zg lędn ośc ią , tem b a rd z ie j. 
że p ro f. B ro n iew sk i n ie  a takow a ł, 
le c z  d la  spokoju  w ła sn ego  sum ie 
nia, k ry ty k o w a ł b ied y  sp row ad zo ­
nego p rzez  s ieb ie  do k ra ju  fa ch ó w  
ca. W  k on k lu z ji p ro s ił o w yrok , 
k io ry b y  dął c a łk ow ita  s a ty s fa k c ję  
m ora ln ą  p ro f. B ron iew sk iem u , 
c z ło w iek o w i tak  p rz ec ie ż  d la  k ra­
ju  zasłużonem u

N a m a rg in e s ie  te g o  p rocesu  
m ięd zy  dw om a p ro feso ram i se n a ­
to ram i (n. b. oba j sw ego  czasu 
nie p od p isa li p ro testu  p ro feso ­
ró w  w y z 3zych uczelni w  s rra w ie  
B rz e ś c ia ) n a le ży  p rzy zn a ć  ra c ję  
s łow om  adw . H o fm o k l - O s tro w ­
sk iego , k tó ry  tw ie rd z ił,  że atm o­
s fe ra  na naszych  w y żs zy ch  uczel 
p ia ch  n ie  je s t , n ies te ty , od paru 
la t  w ła śc iw a .

£& lot Ufięzfgrris 
za porrvan>e dziecka

N O W Y  J O R K . 10, 5 T ryb u n a ł 
w T a com a  skaza ł na 60 la t  w ię z ie ­
n i  g a p gs te rą  W il l ia m a  Mahana, 
oskarżon ego  o porw*anie 9 -letn ie . 
go G e o ig e  W eyorhau& era, za  k tó­
rego  Ida hau dom aga ł się okupu w 
sum ie 200 tys. d o la rów . P o  a resz­
to w an iu  w  u b ieg łym  tygodn iu  
słyn nego  ga n gs te ra  K a rp is a . M a  
han u znany zosta ł za  „wrro ga  pub 
lic zn ego  nr. 1". T y tu ł ten  jednali 
p ia s tow a ł ty lk o  6 dni. W  obecn «. 
ch w ili Jeden ty lk o  cz łcn ek  ban d ł 
K a rp isa  p o zo s ta je  na w o ln ośc i, 
S z e f p o l ic j i  fe d e ra ln e j zapow iada, 
że a resz to w a n ie  je g o  n astąp i *  
d '1 'flch  n a jb liż szych .

Warszawska giełda plEniężna
w  dniu 11 in? ja

z d e lega tem  G h ile  Y icu iiŁ  - R iv a e  ^  je d n o lite g o  s tan ow iska  te j
o ra z  z Komisarzem L itw in o w em .

L O N D Y N ,  11 5. „ D a i ly  T e ie ,  

g ra p h "  o m a w ia ją c  k ryzyg  p rze-

g ru p y  w obec  os ta tn ich  w yd arzeń  
j j e j  w p ływ u  na sy tu a c ję  L i g  N a ­
rodów . /

W aiuty: belgi sprzedaż 00.53, kup­
na 90.10; do) .->t. l \  sp. 5.32, k- 5-2‘J; 
(jol ka.i s- 5.29, k. 5,25, floreny hol.
4. 3óU,02 k 358.30: ir-.nł i fr. r. 35,03, 
V. 19.00; Kor. dirńskie s. 118.19, k. 
nmty ang. s 26,49, k. 26.33; gid. gd.
100,20, k  99.60; koro.iy czech- s. 19.-JU, 
k. JyOO: (:or, duńskie s. 118,19, k. 
117,35; Kor. nor. s. 132,93. k 132.90; 
kor. szw. s. 136.43, k. 135.45, liry wl. 
s 3oX>j, k. 34.00; marki im. s. 11.66, 
k. 1.45; marki mcm. s. 141, k. 133-00 
pesety niszp s. 63,00, k. 62,U '; szylin- 
}.. austr s. 09.00 K. 9S.u). Tendencja 
gla dewiz niejednolita. Rubel srebrny 
1,60; 100 kopiejek w  bilon.e r j&yjsk.m 
0,75.

P a p ie ry  p ro c en to w e : 7 p r e f .
Puż. s U b i1, ‘ i3.2,ć ( o d e n k i  pu 500 
d o ).) U4.25 (w  o r o c . ) , 3 p io c . poż. 
prem  inw jist. 1 em- 66 00 —  6(i.u0 

-<16 25 —  65 75; II em. oo.uo— 66,25—  
00,75; i  p roc  poż. prem . in w est. 
serjo\. d I  em. 71 oO —  72.o0; I I  
em. 72.50; 4 ppoc. p ań stw , paź. 
prem  d o la r. 4&.JP; 5 proc. poż 
k o n w ersy jn a  52,50; 6 p roc. poż. 
d o la r 81.00 (w  p r o c . ) ; 8 proc l.
2. Kurnym B. Q. K, 94,Ou (w  proc), 
•* pr. oblig. r om- B.u.K. 94 ęw proc ), 
7 proc. L  Z. Komun. B. G. k. 83,25;
7 proc. oblig Komun B. G. K 83,25-
7 proc. oblig. komun. B. G. K 83,25;
8 proc. 1 2 .  Banau roln 94.00 ; 7
proc. L. /  Banku Roli). 83,25 5 i pól 
proc L. 7- Komun. B G. K, 81,00; 5
i pół oroc. obj. Kom B.G.h 81u0; 8
proc. L. Z Tow . kred. przem poi funt.
94.00 —  96,0(5; 4 i pół proc. L. Z. 
zieniftkią serja Yr-ta 43.50 —  43.25 —  
43.75; 4 i pó.1 proc. I l .  Pozn. ziem- 
stwa kred serja K 43.50 ; 4 1 pół proc.
L Z. Poznańskiego ziems.wa kred. 
serja L - 3900; o proc. L. Z. Warsza 
wy (1933 r.). 54,25 5 proc. L. Z W  i 
SZ4Wy ( 19o3) 52.75*—53,75 —  o3,5n;
5 proc. m. P.otrkowa (1933 r.) 42.00;
5 proc. ip. Radomia (1933 r.) 37.25 
—  37.50, 6 proc. oblig ni. Warszawy
6 en,. 35.25, 8 i 9 -r- 50 50 -  51 BO.

Akcje: B. Polski 105.00; Warsz. 
Tow . E?br. Cukru 29.00 —  28.75 — 
29.25; W ęgiel 15,75 -  16,00; Lilpop

11.25 —  11.50 —  11,25; M sdfzejów
6.25 —  0 40 - Noralin 49.00, Ostrów,cc
35.00 - - 3ÓJUJ; oiarachowice 35.25 <— 
35,7o; Haberbusch 48.00.

Dla pożyczek państwowych tender- 
cja przeważnie mocnie,sza; dla ustów 
zastawnych mocniejsza dia akcyj nic. 
co słabsza. Pożyczki doi. w obiotaci; 
piywatnych: 8 proc. poż z r. 1925
(D iilonowska) 96.00 —  9 550 ,w 
p ioc .); 7 proc. pu/. śląska 73.00 —
74.00 ( v/ proc.); , piuc. puż. m. 
Warsz. (M agistrat) 72 ‘JO —  73-00 (w 
nro c .), 3 proc. renta ziemska 42.CO; 
o proc. poż. premj. budowlana 25,50.
— Zo.Ou.

G!£LBA ZCti£G V/A
Notowano zą 100 kg.t pszenicą 

jc-dn. 23 —  23.50, zbierana 22.50— 23. 
żyto I  st. 14.50— 14.75, H  st, 14.25 -
11.50, owies I st. 13.76— lif, I -A  et.
10— 1C.25, I j  st. i5.25— 15.50, jęcz­
mień browarny 1C.75— 16, gat. I l- g i  
15.6(i— ló.7o, 111-ei 15.25-15.50, IV - 
ty  15—  15.25, groch poiny 18 — 19, 
Y ictorj a *0— 32,1 w yza  23— 24 pelu- 
szka 23— 24, seraaela 25.50- 26.50, 
łubin niebieski 9.25- 9.60, żółty 11.25 
— 11.75, rzepak zim owy 42.50— 13.60, 
i/epik zim owy 41.59--42.50, rzepak 
letni 41 50 — 42.50, rzepik letni 42— 43 
słomie lniane 33— 37.50, koniczyna
zerwana sur. bez grubej kamanki 

115- 130. czerw, o czyst, 97 proc. 
155— 165, biała surowa CO— 70, biała 
c czyst 97 iroc. 80— 100, ma k nie- 
h.eski 60— G2, ziemniaki 4- -4.50. mą­
ka pszenna wyciągowa gat. I-szy
36- -38, gat. J-A 34— 36, I-A 33— 34,
1-C 3 2 -33 , I D  11 —  32, gai,
11-A 30 —  31, II B 28 —  30 gat 
!!-D 25 —  26, II F 24 —  25, II G 23 - 
24 , pszenn pastewna 16 17. żytnia 
.w yciągow a"” 225C —  23.50. Gat. I-j 
50 prG-. 22,50 —  23.50, 65 proc. 21.51
— 22.50, II gat. 18 —  18.50, razowa 
18 —  18.50, poślednia 13.5o — 14 50, 
otręby psz. grube 12 25 —  12.75, śrea.
11.25 —  11.75 rr. aluie 11.25 —  11.75 
otręby żytnie 11.75 -  12-25, maku­
chy lniane 18 —  18.50, rzepntuwe 15
—  15 —  15.50, śrut sojowy 22.50— 23.
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Czem żyją nasi młccfsi bracia, synowie i córki...

M  fysiice młodzieży .. ' '
na tem at własnego życia, błędów i nadzieli

Przegiąć! prasy

O p u b lik ow an e  n ied aw n o  w  
pran ie  fa k ty  n iep raw d op od obn e­
go  w p ro s t s ze rzen ia  s ię hom ose­
ksualizm u  w śró d  m ło d z ie ży  szko l­
n e j, obok  szeregu  inn ych  ob ja  
w ó w  n iep ok o ją cych , budzą zrozu ­
m ia ło  dą żen ie  s ta rs zego  spo łe ­
czeń stw a  p ozn a n ia : jaką  je s t  w o- 
gó le , ja k o  ca ło ść  obecna m ło d z ie ż  
szkolna , czem  ż y je ,  o  czem  m yśli, 
c o  w n os i z e  sobą ro zy ty w n eg o , 
ja k  *am a  rea g u je  na z ja w isk a  
rozk ładu  ?

M Ł O D Z I M Ó W IĄ .*

Jedn ą  z  n a jb a rd z ie j r ze c zo ­
w ych  od p o w ied z i na te  p y tan ia  
(c h o ć  n ie  w y c ze rp u ją c  ic h ) d a je  
an k ie ta , p rzep row a dzon a  z  in i­
c ja ty w y  Tow , D y rek to ró w  S zkó ł 
Ś red m ch  w  K ra k o w ie , p rzy  w spó ł 
u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li  K u ra to r  
ju m  O k ręgu  S zko ln ego  K ra k o w ­
sk iego . A n k ie tę  p rzep row a d zon o  
w  lis to p a d z ie  ub. r . w  k ra k o w ­
sk ich  szko łach  ś red n ich  w  k la ­
sach  od  V  d c  V I I I ,  o ra z  w  sem i­
n a r ia c h  n a u czyc ie lsk ich  na ku r­
s ie  r v -y m  1 V -jTn, t j .  o b ję ła  m ło ­
d z ie ż  d o jr za ls zą  w  w ieku  15— 20 
la t. (M a te r ja ły  t e j  a n k ie ty  opu ­
b likow an o ob ecn ie  w  p ra cy  „M ło ­
d z ie ż  w sp ó łc ze rn a  w  św ie t le  w ła ­
snej crpmjii", w  op racow a n iu  H . 
R a w id a ).

A n k ie ta  zm ierza ła  do poznan ia  
ja k ie  fa k ty  i  o b ja w y  sam a m ło­
d z ie ż  u w a żr  w  sw em  życ iu  
( f  w sp ó łk o lę g ó w  c zy  w sp ó łk o le  
ia n e k  t? n ie w ła ś c iw e  i  z ł e ) ,  
ja k ie  są  te g o  ź ró d ła  i  p rz y ­
czyn y , i  ja k ie  r ro p o n u je  ś rod ­
k i za rad cze . O gółem  od p o ­
w ie d z i o trzym a n o  2170, w  czem  
1383 o d p o w ied z i ch łop ców  i 787 
d z ie w c z ą t

Jeden  z u czn iów  k l. V I I  p is z e : 
„sam o  o g ło s zen ie  a n k ie ty  je s t  
dow oaem , że  p rob lem  zach ow an ia  
s ię  m ło d z ie ży  je s t  bo lączką  na­
szych  c za só w ".

R A M Y  W IĘ K S Z E G O
K O N F L IK T U

Is to tn ie  ta k  je s t .  Z  m a te r ja -  
tów  a n k ie ty  w id ać  p rzed ew szy s t­
k iem , ż «  m ło d z ie ż  n adch odzącego  
pokolenm  n ie ś li i  c zu je  in a c z e j 
n iż  p ok o len ie  s ta rsze , ż e  n o rm a l­
na ró żn ica  m ięd zy  p ok o len .am i 
je s t  tu  o  w ie le  m ocn ie js za , w y ­
ra źn ie js za  T o  n ie  je s t  ju ż  ty lk o  
p ro b lem  „ s t a r z y "  —  „m ło d z i"  i 
k o n flik t  n a  tem  t le  p ow sta ją cy , 
w id oczn y  za w sze  n iem a l w  k aż­
dej’ ro d z in ie , n ie  m ów iąc  ju ż  o 
w ięk sze j g ru p ie  s jro łeczn e j, w ó w ­
czas . g d y  p o  o k re s ie  f iz y c z n e g o  i 
In te lek tu a ln ego  d o jr z e w a n  a m ło­
dego ch łop ca  czy d z iew częc ia  po 
p o p rzed za ją c ym  go  ok res ie  p e łn e ­
g o  u zn an ia  a u to ry te tu  n a jb l iż ­
s zych  s ta r s z y c h : ro d z ic ó w , czy
n a u c zy c ie li,  -przychodzi r ea k c ja  
szu kan ia  n o w ych  p ow a g , n ow ych  
a u to ry te tó w .

P is z e  sw e  u w a g i u czeń  p ię tn a ­
s to le tn i:  „M ło d z ie ż  n a p ra w d ę  n ie 
je s t  taka. ja k  m yś lą  n a s i w y ch o ­
w a w cy . On.i n ie  chcą, czy  n ie po­
t r a f ią  z n iż y ć  s ię  do poziom u  na­
s ze go  m yś ien ia  i  n ie  chcą  z ro zu ­
m ieć , że  ż y ją  w  X X -ty m  w ieku , 
k tó r y  m a  p rz e c ie ż  s w o je  p ra w a  i 
k o n se rw a ty s tą  być n ie  m ożna. 
O n i, to  rom a n ty cy , m y  p a trzym y  
n a  sw ia r rea ln ie , b ez  sen tym en tu , 
tak , ja k  rea ln a  i  tw a rd a  będzie  
n asza  p ra ca  n ad  rozbu dow an iem  
P o lsk i i  n ad  j e j  u sam od zie ln ie ­
n iem  gosp oaa rczem  .

P ro s to , a le  szczerze , ja sn o  i po 

m ęsku

S A M O K R Y T Y K A

M ło d z ie ż , w y p o w ia d a ją ca  s ię 
w  an k iec ie , w id z i duże b rak i w

Kamres eucharystyczny
w  Kołom yi

L W Ó W  11.5. P o d  p ro tek to ra tem  
ks. a rcyb isk u p a  B o le s ła w a  T w a r-  
d ow sk »ego  w  dn iach  12 —  14-go 
c ze rw ca  rb  od b ęd zie  s ię w  K o ło ­
m y i r e g jo n a ln y  kon gres  eu ch a ry ­
s ty czn y . K o n g re s  p op rzed zą  w  
dn iach  7 —  12 c ze rw ca  tr z y d n io ­
w e  rek o lek c je  (t r id u u m ). W  przed  
d z ień  kon gresu  tj 12 c ze rw ca  o 
godz, 20-ej nastąp i na d w orcu  ko­
le jow ym  p o w ita n ie  ks a rcyb isk u ­
pa o ra z  ks. b iskupa B aziaka , po­
czem  o  godz. 20 m, 30 od p ra w ią  
s ię  w  k ośc ie le  p a ra fja ln y m  n.e- 
s zp e ry  z  b ło gos ław ień s tw em  

N a jśw , S akram en tem .

sw ym  p oz io m ie  s ro łec zn o  -  e tycz 
nym . W ięk szo ść  p o tęp ia  w u lg a r ­
ne zach ow an ie  w obec  s ta rszych , 
o b rzy d liw e  odn oszen ie  s ię  ch łop ­
ców  w zg lęd em  d z iew czą t, n ieod ­
p o w ied n ie  u czen n ic  w obec  u cz­
n iów . R ozu m ie także, ja k  u jem ­
ne są p rw n e  p rz e ja w y , n a gm in ­
n ie  spotykane, jak p ic ie  a lkoholu , 
od d a w a n ie  s ię  żądzom  i nam iętn o  
śeiom , p a len ie  p ap ie rosów , g ra  w  
k a rty , w łó c zen ie  s ię  p o  u licach , 
u c iekan ie  z  le k cy j, w u lg a rn y  s łow  
mik, ch odzen ie  do k in a  w ła śn ie  na 
p i o g ra m y  zakazane, p as jon ow an ie  
s ię  lek turą, d o ty czą cą  k w e s ty j se­
ksua lnych , lu b  k rym in a ln a , u 
d z ień  cza t: n iesm aczna k ok ie te r ­
ia ,  szn iinkow arne s ię  i  t. d

O czyw iśc ie  tych  w yk ro czeń  nie 
n a leży  zb y tn io  u ogó ln iać , an i 
w y ja sk ra w ia ć . P ow u dy  ich  tk w ią  
za ró w n o  w  o r g a n iz a c ji p s y c h o fi­
zy c zn e j m łod z ieży , ja k  w  kon 
f l ik e ie  ze  starszem  poko len iem  
o ra z  w w p ływ a ch  śro d ow isk a  so ­
c ja ln ego , w  jaKiem ż y je  m łod zież . 
M ło d z ie ż  p od k reś la  s zczegó ln ie  
ten  o s ta tn i czyn n ik  (50.5 p roc. 
o d p o w ie d z i ! )  w sk azu ją c , że  w  
w ie lu  w yp ad kach  r o la  w ych o­

w a w cza  domu i s zko ły , je s t  n ie ­
w sp ó łm iern a  w  stosunku do za ­
dań, k tó re  na n ich  d ziś  c iążą .

C IĘ Ż K IE  O S K A R Ż E N IA

M ło d z ie ż  w ię c  w sk a zu je  na 
„b ra k  u rod z iców  zn a jom ośc i 
ch a rak teru  d z ie c i" ,  „m a łe  za in te ­
reso w a n ie  s ię  ro d z ic ó w  d z ie ćm i", 
„ z ły  p rzyk ła d  domu, gd z ie  często  
o jc ie c  odn os i s ię  w  fa ta ln y  spo­
sób do m a tk i" , „ fa łs z y w e  w y c h o ­
w a n ie  dom ow e, k tó re  d a je  ty lk o  
m asę zaK azow , co w y w o łu je  bun t 
m łodych , szko ln e  zaś  obok za k a ­
zó w  d a je  je s z c z e  n ie co  w ia d o m o­
ści. A le  g d z ie  tu  w ych o w a n ie?  
W y c h o w u je  (m ło d z ie ż ) o to c ze ­
n ie , o  k tó re  n ie  dba an i szkoła , 
an i dem . A  ła tw o  popaść w  z łe  
o to c zen ie ."

T en  fa łs z y w y  —  zdan iem  m ło 
d z ie ży  —  k ieru n ek  w ych ow a n i t 
w yn ik a  często  z braku n a leży tego  
u jęc ia  te j sp ra w y  p rz e z  m atkę. 
„W ie le  m atek  —  p is ze  uczenn ica  
V I - e j  k la s y  —  o d d a ją c  s ię  p ra cy  
za rob k ow e j n ie  m oże sp e łn iać  do­
k ładn ie  tak  c ię żk ie g o  obow iązku , 
ja k  w ych o w a n ie  m łod z ie ży . A le  i 
w ie le  m atek  m im o szcze rych  chę-

Pfyna dary'
na Fundusz Obrony Narodowe}

M ies ią c  za led w ie  m ija  od  utw o 
rżen ia  n a  m ocy  ro zp o rzą d zen ia  
P a n a  P re zy d en ta  R  P  Funduszu  
O b ro n y  N a ro d o w e j, a ju ż  obok 
p ra c  rządu  n a  rozp orząd zen iu  tem  
op a rtych , o b se rw u jem y  ży w ą  ak­
cję. społeczna, m a ją cą  n a  celu 
w zm ożen ie  n asze j g o to w ośc i o- 
b ron n ej.

P rz yp o m n ijm j',  że w  art. 1 ) de­
k retu  p ow ied z ian o , jż  Fu n du sz O 
b ron y  N a ro d o w e j tw o rz y  s ię  d la 
za s ilen ia  środków  na ce le  O b ron y  
P a ń s tw a . F u n au sz sam  zaś  tw o ­
r z ą :  1) w n ływ y  uzyskane ze sprze 
d ą ży  n ie ru ch om ośc i i  ruchom ości, 
s ta n ow ią cy ch  w łasn ość  Skarbu 
P ań s tw a , a p ozos ta jących  pod za ­
rządem  w o j sita, 2 ) w p ły w y , k tó re  
na p o d s ta w ie  s zczegó ln ych  p rze ­
p isów ' u s taw ow ych  p rzek azyw a n e  
b ę cą  na rze cz  F  O. N , 3 ) d a ry  i 
za p is y  na r z e c z  F  O, N .

Spokeczeństwm naśze, znane z 
o fia rn o ś c i, g d y  ty lk o  ch odz i o ce­
le  o g ó ln e j p o trzeb y  i n a tu ry  w zn io  
s ie j, śp ieszy  z  g o to w ośc ią . O bok 
o f ia r  d robnych , n o tu jem y  ju ż  sze 
r e g  d a row izn  w yso k ie j ceny, ja k  
w yk on a n ie  ś lu bow an ia  p ra co w n i­
ków’ F a b ry k i K arao in ow ’ , p o w z ię ­
tego  po zgon ie  M a rsza lk a  P iłsu d ­
sk iego , a re a liz o w a n e g o  w  fo rm ie  
daru  100 k a ra b in ów  m aszyn ow ych  
na rz e c z  a rm ji, ja k  o fia ro w a n ie  
n iedaw n o  p rz e z  v ’y tw ó rn ię  k ie le c ­
ką „ G r a n a t " .—  50.noo g ra n a tó w  
ręczn ych  i t. p.

L ic zb a  ty ch  d a rów  i now Sch 
zg łoszeń , k tó re  u jaw n ion e  będł* w  
n ied łu g im  czas ie , s ta le  rośn ie . 
J es t to  w  w ięk szośc i wrypadków  
cbok  o f ia r y  m ien ia , o f ia r a  p racy . 
L i  zn i ju ż  d z iś  o f ia r o d a w c y  w ie  
dzą, że  w y s iłek  ich  n ie  id z ie  na 
m arn e

Powrót ministra Swiątosławskiegii
ze Szwecji

P m in is te r  W , R  i O . P . p ro f, 
Ś w ię lo s ła w sk i w ra z  z  to w a rzy s zą ­
cym  mu nacz. K ie lsk im  D ow róm ł 
w c zo ra j o  god z. 9-ej ran o  do W a r  
szaw’y  ze  S zw ec ji, dokąd  udał się 
p rzed  k ilku  dn iam i, ce lem  rew iz y

to w a n ia  szw ed zk iego  m in is tra  
o św ia ty , p. E n gb erga .

P a n a  m in is tra  p o w ita li na dw or 
cu w y żs i u rzęd n icy  M in is te rs tw a  
W . R . i O P  z podseki-etarzem  
stanu p. B łeszyń sk im  na cze le .

Rozwiązanie „Deutsche Varehigung”
w Ostrowie Wielkopolskim i w pow. kępińskim

P O Z N A Ń ,  11. 5. ( P A T . ) .  —  Za 
d z ia ła ln ość  w b re w  p raw u  o s to ­
w a rzy s zen ia ch  d e c y z ją  s ta ros ty  
p o w ia to w eg o  w  O s trow iu  zo s ta ły  
ro zw ią za n e  w  p o w ie c ie  ostrow '- 
skim  4 o d d z ia ły  „D eu tsch e  V e - 
r e in ig u n g " ,  a m ia n o w ic ie  w  Soś­
n iach , H o jm k u , K a to w sk icm  i 
S trzy żew ie .

S ta ro s ta  p o w ia to w y  K ęp .r isk i 
k om u n ik u je : „W  dn iu  7 m a ja
1936 r . ro zw ią za łem  zaw ieszo n e  
sw ego  czasu  od d z ia ły  „D eu tsch e  
V e r e im g u n g "  w  d z ie s ięc iu  n astę ­

p u ją cych  m ie js co w o śc ia ch  pow . 
k ęp iń sk iego  : w  K ępn ie , R ych ta lu , 
O s trzeszo w ie , T u rk o w a ch . T ręb a - 
c zow ie , C zerm .n ie , K u źn ic y  M yś l-  
n iew sk ie j, K a lic zk o w ic a c h  k a li­
skich, N o w e j W s i K s ią ż ę c e j i Mą- 
koszycach . Z  tą  c h w ilą  p rzes ta ły  
is tn ieć  w szys tk ie  o d d z ia ły  „D eu t­
sche V e r e in ig u n g "  na te ren ie  
pow . kęp iń sk iego .

D z ia ła ln o ś ć  w y ż e j w ym . o d ­
d z ia łó w  te j o r g a n iz a c ji w y k ra ­
cza ła  p r z e c iw  ob o w ią zu ją cym  
p ra w om  o ra z  usta lonem u d la  n ie j 
zak reso w i i sposobom  d z ia łan ia .

Śmierć w teatrze toruńskim
Tragiczny zgon aktora

T O R U Ń , 11 5. ( P A T . ) .  W czo  
r a js z e j n ocy  w  r ek w iz y to rn i T e a ­
tru  Z iem i P o m o rsk ie j w y d a rz y ł 
s ię  n ie s zc zę ś liw y  wypadek. Bo 
skończoncm  p rzed s taw ien iu  je ­
den z n a jm łod szych  a r ty s tó w  
tea tru , 2 0 -le in i S e rp ju sz  N iłu s , 
w ys tęp u ją c y  pod pseu don im em

J e rzy  A lla n , m an ip u lu ją c  rew o l 
w erem , sp ow odow a ł w y s trza ł. Ku 
la  t r a f i ia  go  w  p ierś- Ś m ierć  n a­
s tą p iła  n a tych m ias t

Z m a r ły  b y ł o g ó ln ie  łu b ian y  
p rzez  d y rek c ję  i k o le g ó w  i za ­
w a r ł k on tra k t z T ea trem  Z iem i 
P om orsk ie j na p rz y s z ły  sezon.

Trójkąty bezpieczeństwa dla ryb
w  zatoce Puckiej

P U C K , 11-5. T a r lis k a  och ronne 
oznaczone zo s ta ły  na w odach  za ­
tok i P u c k ie j w  lic zb ie  trzech . T a r ­
liska m ają  k szta łt potężn ych  tró j 
kątów , ozn aczon ych  p ływ a ją cem i 
b o jam i, zakończo-nemi na dn ie  za ­

to k i.

T a r lis k a  zn a jd u ją  s ię  pom iędzy  
Pu ck iem , K u źn icą  na H elu , oraz 
R zu cew em . M a ją  one na celu  p rzy  
c zyn ien ie  się do ro zros tu  ryb  w  
nas cent m orzu .

c i n ie  m oże spe łn ić  te g o  ob o w ią z­
ku, bo sam e są do te g o  z? m ało 
p rz y g o to w a n e " . —  „S ą dzę , że 
g d yb y  m atk i w T óc iły  do dom ów  
i znow u  z a ję ły  m ie js ca  ty ch  do­
b rych  a n io łó w  op ieku ń czych  o g n i­
ska dom ow ego, m ło d z ie ż  d z is ie j­
sza podr io s łab y  s ię  na wyższy sto­
p ień  k u ltu ra ln y . A le  i on e  sam e 
m u s ia łyb y  s ię o r z y lo ż y ć  do p ra cy  
nad  sw o jem  doskon alen iem  s ię " .

Z A K A Z Y . . .  I  N IC  W IĘ C E J

M ło d z ie ż  zaznacza , że  w p ro w a ­
dza s ię  śm ieszn e zakazy, za b ra n ia ­
ją c e  ch odzen ia  na f i lm , na k tórym  
je s t  choćby  jed en  poca łu n ek  m i­
łosny , n ien o zw a ia ją c e  ch odz ić  
u czn iem  z ko leżan kam i u licą , p a ­
lić . A le  jed n ocześn ie  to le ru je  s ię  
p a len ie  p a p ie ro só w  w  ustępach  
szkolnych  po sześciu , pcha s ię  
m l°d z ie i  n a  „ r a n d k i" ,  do c iem ­
n ych  parków , a lbo za  m iasto , by 
n ie  b yć  sch w ytan ym  na spotkan iu  
z  ko leżan ką , p rzez  p rzem ilc za n ie  
i  o s łan ian ie  ta jem n ic zo śc ią  sp raw  
seksu a lnych  d e je  s ię  ch łopcom  
c zy  d z iew czę tom  m a te r ja l do ro z ­
m ów , k tó ry ch  tem atem  „ z a z w y ­
c za j są r ze c zy , o  k tó rych  tu  n ie  

ogę m ó w ić "  —  p is ze  uczeń, a 
co d a je  za w zo rem  s ta rszych  ko­
le g ó w  c zy  n a w et ch łop ców  z po­
za zak ładu  p rzyk ła d  do „p o p e ł­
niania- ró żn ych  bezeceń stw , do 
k tó rych  n a m a w ia ją  in n y c h " (a  
k tóre , d oda jm y, c zęs to  są u k ry ­
w an e, b y  ra to w a ć  „h o n o r  s zk o ły " 
i je j. ..  k a t e g o r ję ! )

Ż R u D Ł A  R O Z K Ł A D U

D es tru k cy jn e  od d z ia ły w a n ie  w i 
d z i m ło d z ie ż  w  „ id ju ty c zn y c h  f i l ­
m ach (z a z w y c z a j d o zw o lo n ych ) i 
w  n a jp o d le js z e j lek tu rze  k rym i- 
na lno - e ro ty c zn e j. P rzyk ła d o w o  
w ym ien ion o  „W o ln e  Ż a r ty " ,  „ T a j ­
n ego  D e te k ty w a " (o b e c n ie  ju ż  n ie 
w y ch o d zą ceg o ), i p iosen k i w  ro ­
d za ju  „Z im n y  d ra n ", „N ik o d em , 
ach N ik o d em " itd .

R a z i m loa z ie ż , d z is ie js z a  a tm o­
s fe ra  m ora ln a . „Ż y jem y  —  p isze  
uczeń  V I I I - e j  K lasy —  w  czasach  
zepsu c ia , k ryzysu  i  upadku m c 
ra ln ego . P r z e c ie ż  ca ła  prasa b ru ­
kow a to  ty lk o  don osi o  zb rod ­
n iach , sam ob ó js tw ach , d e fra u d a ­
c j i  i g w a łta ch  itp .“

M ło d z ie ż  —  ja k  w id a ć  to z ma 
te r ja łó w  a n k ie ty  —  p ra gn ie  j a ­
k ichś  św ie żs zy ch  id ea łów , ja k ie ­
goś w ie lk ip g c  celu , p ra gn ie  o d ro ­
d zen ia . B u n tu je  s ię  ona p rz ec iw  
ob łudnym  często  m etodom  w ych o ­
w aw czym , ro zu m ie  od rębn ość  swo 
je g o  sjx,sobu m yś len ia , m a duży 
zm ys ł sp o łeczn y  i w y o s trzo n y  k ry ­
ty cyzm  w  stosunku do sam ej s ie ­
bie. C i m łod zi lu d z ie  15— 2u-let- 
nl, d z iew c zę ta  i ch łop cy  to  w  o- 
g ro m n e j w ięk s zo ś ć1 e lem en t mu- 
ra ln ie  zdrowy*. T em  w ięk sza  c ią ­
ż y  na nas o d p o w ied z ia ln o ść  za 
j e j  p rzysz łość , za  n ie s tw a rza n ie  
w aru n ków  s p rz y ja ją c y c h  j e j  m o­
ra ln em u  rozk ład ow i.

O C Z E K IW A N IE  Z M IA N Y

N ie  sposób w  ram ach  artyku łu  
w y c ze rp a ć  m a te r ia łu  an k ie ty  r z e ­
czow o  i su m ien n ie  o p racow a n e j. 
W a r to  na zak o ń czen ie  za cy tow a ć  
ty lk o  o p in ję  u czn ia  V I I - e j  k lasy, 
d a ją c e j n a św ie t len ie  n a stro jów , 
ja k iem j ż y je  m łodzież.

„D z is ie js z e  stosunki m ora ln e  są 
tak  pod łe, że  je d y n ie  jed n os tk i o 
sp ec ja ln ie  s iln ym  ch a rak te rze  
m ogą  s ię o p rze ć  zepsuciu . J ed y ­
n ie  o d rod zen ie  o g ó ln e  m og łob y  
w y le c z y ć , a lbo  trzeb a  czekać  na 
ja k ie ś  pow szechn e, w ie lk ie  w y ­
padk i, k tó re  w s trzą sn ą  sp o łeczeń ­
s tw e m ",

(a s )

S  w i e c e
s t u d e n t ó w

W  zw ią zk u  z odby tym  w  dniu 
o n egd a js zym  w iecem  m ło d z ie ży  
s o c ja lis ty c zn e j, w c zo ra j od b y ły  s ię  
na U n iw e rs y te c ie  W a rszaw sk im  
o ra z  S G G W  w ie c e  p ro te s ta c y jn e  
m ło d z ie ży  a k ad em ick ie j, na k tó ­
rych  uchw a lon o p o tęp ić  iak n a j- 
o s trze j a k c ję  w y w ro to w ą  e lem en ­
tó w  lew ic o w ych  P on ad to  na w i?  
cu na U n iw e rs y te c ie  uchw a lon o 
d om agać  s ię  ja k n a jen e rg ic zn ie j 
zw o ln ien ia  a resz tow a n ych  w* 
dn iach  os ta tn ich  s tu den tów  - na­
rod ow có w ,

Z Ł O W R O G A  S IŁ A
„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o  

w y “  je s zc ze  ra z  om aw ia  z ło w ro ­
gą  ro lę , od eg ra n ą  p rzez  m asoner­
ię , w  d z ie ja ch  P o lsk i, D z iś  w obec 
dokonanego p o rozu m ien ia  m ięd zy  
lożam i a  Kom unizm em , d z ia ła l­
ność ta jn e j m ięd zyn a ro d ó w k i w o l 
n om u la rsk ie j je s t  s zc zegó ln ie  
g ro źn a , zm ie rza ją c  do u n iem oż li­
w ien ia  k o n cen tra c ji s ił na roao- 
w ycn  w  P o ls c e  i o b ję c ie  p rzez  
n ie  w ła d zy .

„W  wieku X V I I I  dążyła masonerja 
do zniszczenia państwa polskiego, 
tak samo, jak  dążyła do wywołania 
przewrotu politycznego w e Francji, 
Dwa największe wypadki końca w ie-, 
ku X V D I —  rozDiory polski i  rew >  
lucja francuska są je j dziełem. W 
ciągu wieku X IX  używała ona P o l­
ski —  wbrew je j  interesom —  dla 
przeprowadzenia swoich celuw i za­
mierzeń, wtrącając p rzez to nasz na­
ród w  otchłań coraz głębszą. W  cza­
sie w ielk iej wojny europejskiej sta 
rała się zużytkować sprawę jxnsks i 
siły Polski dla najważniejszego celu 
polityki żydowskiej —  dla obalenia 
caratu w  Rosji i  rozłożeni? państw a 
rosyjskiego. W  czasie konferencji 
działała na rzecz utworzenia małej 
Polski, będącej pod nadzorem w ie l­
kich mocarstw, d la zabezpieczenia o- 
chrony interesów żydów zamieszka­
łych na terytorjum  Poisici. P o  w o j­
nie głównym  przeamiotem polityki i 
zaoiegów  lóż polskich było i jest nie­
dopuszczenie Obozu Narodowego do 
odegrania roli decydującej w  odro- 
dzonem państw ie".

L E K C J A  M A D R Y T U  I  P A R Y Ż A

Sukcesy „ lu d o w eg o  fr o n tu "  w  
H is zp a n ji i F ra n c ji  s ta ra  s ię  ż y ­
dow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  w y z y ­
skać d la  w yk a za n ia  p rzek o n yw u ­
ją c y ch  a n a lo g ij i w ysn u c ia  po­
żądan ych  wniosKów. R ep ie zen tu - 

ją c y  n a c jo n a lis ty c zn y  od łam  ży  
dostwrn „N a s z  P r z e g lą d "  je s t  g o ­
rą cym  zw o len n ik iem  z jed n o cze ­
n ia  „p o s tę p o w y c h " ż y w io łó w  sa­
n a c ji z lew icą . D o ta k iego  z jed  
n oczen ia , za p o b ie g a ją c e go  rew o  
lu c ji lu d ow e j p rzez  ew o lu c ję , m ia 
łyb y  sk łan iać  w ła śn ie  p rzyk ła d y  
M a d ry tu  i P a ry ża .

W  H is zp a n ji b o w iem :
„Azana uznaje, że k ra j potrzebuje 

gruntown} ch reform , ale spodziewa 
się on, że zastąpi rewolucję przez 
ewolucję i przeprowadź, ją zapomo- 
cą środków demokratycznych".

P o n iew a ż , zdan iem  p u b lic ys ty  
żyd ow sk iego , ia n a lo g je  j  sy tu ac ji 
m ięd zy  P o lsk ą  a H is zp a n ją , zw ła ­
szcza  w  u k ład zie  s ił sp o łeczn ych  
są n iem al zupełne, w ię c  lo g ic zn ie  
w y w o d z ą c :

„N ie  pozostaje więc nic innego,’ jak  
szukać jakiegoś polskiego Azany, 
któryby z jednej strony znaiazł w-spól 
ny język  z chłopami i robotnikami, 
a z drugiej z poslepowem mieszczan 
stwem ".

N ie c o  podobn ie  układa s ię  s y ­
tu a c ja  w e  F r a n c j i :

„Jeżeli żyw io ły  umiarkowane po­
prą „F ron t Ludow y", to  ubejdzie się 
bez przewrotu socjalnego i poprze­
stanie się na dojrzałych reformach 
umiarkowanych".

U  nas za ś :

„M n ie j w ięcej podobnież dzieje się 
w Polsce. Pojednani? na gruncie do j­
rzałych reform  społecznych jest ko­
nieczne. Zachodzi ty lko pytanie, na 
zespoleniu jakich konkretnych grup 
tę ugoda oprzeć".

„D o jr z a łe  r e fo rm y  sp o łe czn e " 
są w  P o ls c e  K on ieczn ośc ią , a le  
n ie pod  kątem  w id zen ia  in te re ­
sów  „p o s tę p o w e g o "  m arksizm u  i 
je g o  zw o len n ik ó w , a le  pod  katem  
r ze c zy w is ty c h  in te re só w  N a ro d u  
P o lsk ie g o  i ty lk o  p o lsk iego  I  d la ­
te g o  w o ła n ie  o  ..p o s tęp o w ego " A -  
zan ę w  P o ls c e  je s t  n ie  ba rdzo  na 
m ie jscu , s zczegó ln ie , je ż e l i  to r o ­
b i „N a s z  P r z e g lą d " .

Z N A M IE N N E  U C H W A Ł Y  
„ P A R L A M E N T A R N E J  G R U P Y  

P R A C Y "

P a r la m en ta rn a  G rupa P ra cy , 
sk u p ia jąca  k ilk u a z .e s ięc iu  p o ­
s łów  i s en a to ró w  p ro w a d z i p ra ce  
w  k ierun ku  p rz y g o to w a n ia  p ro ­
g ram u  w  sp raw ach  sp o łeczn ych . 
O becn ie  „ g r u p a "  u ch w a liła , opu ­
b lik ow an e  w  „K u r je r z e  P o ra ń  
n ym “  te z y  w a lk i z  b ezroboc iem .

P u n k t w y jś c ia  s ta n ow ią  s tw ie r  
d zen ia :

„św iatow i P racy  należy się na jry­
chlej zapewnić na leżyty udział w  go­
spodarczej rozbudowie Państwa I w 
dążeniu do przebudowy społecznej u- 
stroju".

„Rezerw ow a arrr.ja pracy, zlożora 
dziś z około 500.00U rejestrowanych 
bezrobotnych przemysłowych oraz z 
około 3 m iljonów Dezczyonyeh jedr - 
stek na w’si, stanowi zagadnienie, ;:t o 
rego radykalne załatwienie jest ko­
niecznością państwową".

Jak  ro zw ią za ć  to zagad n ien ie  
w sk a zu ją  da lsze  punkty  aek ia ra - 
c ji,  d o ty czą ce  zasad p o lity k i w a ­
lu to w e j i f in a n s o w e j o ra z  zasady  
zw a lc za n ia  b e z ro b o c ia :

N ie naruszając zasad stałość’ w a­
luty i rówrowagi budżetu —  tych 
dwóch obecnie podstawowych zasad

naszego gospodarstwa społecznego I 
pamiętając, iż pobudz.ć życie , ;ospo- 
darcze musimy wiasnyn wysiłkiem- 
a zmierzać należy do rozbudowy pod 
s aw państwowej interwencji na od­
cinku bezrobocia przez natychmiasto­
wa:

1) uzupełnienie systemu pokryci* 
waluty zlotem ; dewizami przez do­
datkowe pokrycie je j papierami bę 
dącemi wyrazem rentownej działal­
ności gospodarczej, tworzącej nowe, 
gospodarstwa’ społecznemu potrzebne 
wrartości i zabezpiec-wnerm przez in­
westorów i przez jedną z ins.ytucyj 
kredytowych zainteresowanych w 
tych inwestycjach (np. Fundusz 
Pracy) —  przy zastosowaniu suro­
wych ustawowych przepisów prze­
ciw próbom obniżeni: wartości go 
tów-kowej pieniądz? i nieuzasadrao- 
negc podwyższenia cen towarów;

2) finansowanie inwestyeyj pań* 
stwTow'” ch celowych z pań .iwowo- 
gospoaaretego T>unktu widzenia, dro­
gą zaciągani? kredytu w  Dankt emi­
syjnym Dąaź przy p imocy emisji bo­
nów skarh^wycn;

3) rozwinięcie s” stemi rozrachun­
ku bezgotówkowego dla handlu, prze­
mysłu i rolnictwa;

4) rozwinięcie na użytek robót pu* 
blicznyeh —  inwestycyj państwo­
wych —  kredytu towarowego zaintc - 
refowanych gałęzi przemysłu."

W  sp ra w ie  bezrobocia , czynn i* 
kam i sk u teczn e j w a lk i m ia łyby  
b y ć :

„1. intensyfikacja gospodarstw roi* 
nych (parcelacja, osuszenie i meljo- 
racje nieużytków, uszlachetnienie pro 
iukcji, uprzemysłowienie wsi, parce­
lacje w szczególności majątl.ow za­
dłużonych, ruepłacących podatków 
i t. p.),

2. uprzemysłowienie kr„ju :

a ) eksploatacja surowców istnieją* 
cych w Polsce, a nieekspioatowanych, 
przemysł dla celów obrony kraju —  
przemysł przetwórczy, o: odukcja ar­
tykułów zastępczych dla towarów 
sprowadzanych z zagranicy;

bj szczególni- miej at/wa n? tere* 
naeh na wschód od Wisły położo­
nych;

c) pokrycie Polski gęstą siecią 
drobnych i średnich, opartych o ro­
dzimy kapitał, zakładów przemysło­
wych należy uznać za korzystniejsze 
rozwiązanie niz nieliczne wielkoprze­
mysłowe ośrodki, zwłaszcza, gdy są 
one. opaite na kapuale zagranicznym 
lub na kredycie państwowym;

3. urbanizacja kraju (m in. odbu­
dowa rzemiosła, organizacja chałup­
nictwa, drobne buuownictwc mieszka- 
nio we J;

4. rozbudowa urządzeń użyteczno­
ści publicznej (komunikacja, elektry­
fikacja, technika sanitarna itp .); ,

5. skrócenie cznsu pracy fizycznej 
przj niezrrmiejszonej skali prac".

Ksu Prym as Hlond
w  krypcie św, Leonarda

K R A K Ó W , 11.5. ( P A T ) .  D z is ia j 
popołudn iu  b a w ią cy  w  K ra kow ie  
ks. P r  jon as H lon d , w  to w a rzy ­
s tw ie  ks. M e tro p o lity  S ap ieh y, oa  
w ie d z ił  s a rk o fa g  M a rsza lk a  Józe­
fa  P P su d sk ie go  w  g ro b a ch  kró- 
lcw sk  ch na W a w e lu .

15.000 osób
je tiz ie  na Jasną Górę

W c zo ra j u p łyn ą ł te rm in  z a p i­
sów  na p ie lg rzym k ę  o g ó ln o  - aka­
d em icka  na J asn ą  G órę. W  W a r ­
s za w ie  o g ó łem  zap isa ło  s ię  OKoło 
9 tys . s tu d en tów  o ra z  ok o ło  6.r>oo 
osob ze  s ta rs zego  sp o łe c z eń s tw a

Korporacje
nie w r.ios i protestów

Jak  się  d ow ia du jem y  k o rp o ra ­
c je , w  k tó rych  lok a la ch  bo jów k i 
ż yd o w sk ie  w y b n y  szyby , n ie  z a ­
m ie r za ją  z ło żyć  na rę c e  rek to ra  
żad n ego  p ro testu , a  to  ce lem  za ­
m a n ife s to w a n ia  sw ego  n eg a ty w n e  
go stosunku w obec  n ow oob ran ego  
rek to ra  p ro f. A n to n iew ic za .

„Dzień M a tk i”
24 b. m.

W’ 51 pu ń stw ach  ca łego  św ia ta  
obchodzona je s t  co roc zn ie  u roczy 
s tość rod z in n a , jaką  je s t  ,„D zien  
M a tk i' Jest to  ho łd  z ło żon y  przez  
m ło d z ie ż  i sp o ieczeń s f w o dorosłe  
—  m atce . U ro c zy s to ś ć  ta  p rzes z ła  
do E u ro p y  z  A m e ry k i P ó łn o cn e j. 
O to  m ia n o w ic ie  w  1910 roku  p an ­
na J a rw is , k ie ru ją c  s ię  g o rą cą  m i 
ł o w ią  do s w o je j m atk i —  z a in i ­
c jo w a ła  p ie rw s zy  p u b lic zn y  ho łd  
oddan y  w szys tk im  m atkom  —  w  
C h icago .

W  b ie żącym  roku  „D z ie ń  M a t­
k i "  ob ch od zon y  b ed z ie  w  całej' 
P o ls c e  dn ia  21 m a ja , w  n iedzie lę , 
N a  te ren ie  W a rs za w y  pu b liczna  
akadem ia  ku czc i M a tk i odbedzie  
s ię  w  T e a tr z e  P o lsk im , b  godz,
12-ej w po łu dn ie .
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Głos rozpaczy 500 matek
W sprawie przeniesienia szkoły Nr. 13 na Ochotę

W atk i d z iec i, u częszcza ją cych  i n iem  n a sze j szko ły  do m a ją cego  
do s zk o ły  N r  13 p rzy  ul. E m il j i  p ow stać  w  pob liżu  gm achu  szkol-
P la t e r  8 z w ró c iły  s ię  do red a k c ji 

15 -33  i 7 — s l z lis tem , w  k tórym  w sk azu ją , że 
szko ła  ta  m a być od n ow ego  reku  
s z k o ^ e g o  p rzen ies ion a  na O ch o­
tę.

R od z ice  w  ro zg o ry c zen iu  p y ­
ta ją :

„C z y  do p om yś len ia  je s t  fa k t, 
Dzisiat teatry nieczynne spowodu I aby 500 d z iec i, zam ieszk a łych  w

iafcwi„ej rocznicy zgonu Marszalka P il 
sudskiego

T E A T R  W IE LK I: Dziś ukadetnja
żało bna. W środę i w czwartek „Sym ­
fonja miłości*” .

T E A T R  N A R O D O W Y: Jutro po raz 
39-tj „Spadkobierca’ ’ Grzymały
-Siedleckiego. Obsadę tworzą: Ćwi­
klińska, W ęgrzyn, Zelwerow icz.

T E A T R  PO LSK I: Jutro „Ostatnia 
nowOsc BourJeta w  rezyserji Lesz­
czyńskiego z Gorczyńską, Leszczyń­
skim, Duczyńskim, Samborslum,
Fntschem.

T E A T R  N O W Y . Jutro po raz 52-gi 
„Tessa* w  obsadzie: Andryczów-
na. Barszczewska, Jarszowska, Nako- 
neczna, W eszczerowicz, Ziembiński
i in.

T E A T R  LETN I: Jutro „Nieuspra- 
w iedl'w ioną godzina1- Bekefiego w *ie- 
żyserji Warneckiego w głównych ro­
lach z L.ndorfówną i Różyck-'m 
_ T E A T D  M A Ł Y : Jutro „Adwokat i 

'oże" Szaniawskiego w reż. Zelw ero­
w icza z brydzińskim.

S T O L tC Z N Y  TE A IR  PO W SZFCH - 
N Y : W  ż-ode dn. 13  b. m. o godz. 7 
wiecz. „G ałganek" przy ul. Narbutta 
14-

TEATR ATENEUM: Jutro „Za­
mach z Jaraczem

IN S T Y T U T  R E D U TY  (Konernika 
6,-40). |l tro o  godz 8,30 „F ■ erścień 

Wielkie. Dam y" C. Norwida.
T E A 1 R K A M E R A LN Y : Jutro o

8-ej .Matura” .
f t A T R  MALICKIEJ: Jutro „T ra  

fika” . W krótci prem. era „P ro ­
fesja p, W aren”  B. Shaw‘a.

C YR U LIK  W A R S ZA W S K I (Kredy­
tow a 14): Jutro po r?z drugi komedia 
muzyczna p. t. „K o t  w werku-* (ś-00

r t A I R  „W IE L K A  k E W j A ": Spo­
wodu remontu, teatr 
czynny.

oko l cach  A l  J e ro zo lim sk ie j, M ar 
s za łk ow sk ie j, P o zn a ń sk ie j, H o że j, 
W ilc z e j,  K o s zy k o w e j itd ,, a u czę ­
s zc za ją c y ch  ob ecn ie  do szkoły N r . 
13 w śró d fn ieśc iu  p rz y  u l. E m il j i  
P la te r  8, m og ło  cod z ien n ie  odby­
w ać  p ieszo  p rzes z ło  god z in n y  
kurs do s zk o ły  j sp ow ro tem  aż na 
O ch o tę?  O y  taką  d ro gę  m ogą  od ­
b yw ać  d z-ec i ź le  odzian e, ź le  od ­
żyw ia n e  i p ir y te m  w  z im ie  o ra z  w  
czas ie  n iep o g o d y ?  K to  za p ew n i 
b e zp iec zeń s tw o  naszym  dziec iom , 
p rzech od zącym  p rzez  ty le  u lic  do 
s zk o ły  n a  O c h o c ie 7

D la c ze g o  lo jta l szko ln y , le żą cy  
w  ob ręb ię  zam ieszk an ia  -uczn iów  
i  to  o d p o w ia d a ją c y  zu p e łn ie  w a ­
runkom  h ig ien ic zn ym , m usi być 
likw idow any-, a szko ła  ^ r re n ie s io  
na do d z ie ln ic y , w  k tó r e j są ju ż  
obok s ieb ie  3 szk o ły?  K om u z a le ­
ży  na tem  aby te g o  rod za ju  p rz e ­
n ie s ien ia m i p rz y sp a rza ć  s zk o ln i­
c tw u  lic zb ę  d z ie c i d ru go ro czn ych , 
gd y ż  w iem y , ja k  w ie le  tra c i d z ie ­
cko p rzez  częste  o m a n y  szk o ły?

D la c z e g o  r o z b ija ć  bharm or.izo- 
w an ą  i  ow ocn ą  p ra cę  ro d z ic ó w  i 
n a u c zyc ie li n a  te ren ie  ich  szko ły , 
ja k o  p la có w k i sp o łeczn o -ośw ia to  
w e j?

D la c ze g o  ra c z e j n ie  p op rzeć  do 
ty ch cza sow ych  u s iln ych  s ta rań  o- 
p iek i s zk o ły  N r . 13 o u zyskan iu

n ego?  K to  nam  od p ow ie , d la c zego  
do n o w ego  gm achu  szk o ln ego  n ie  
p rz e jd ą  d z ie c i ze  szko ły  na p l. 
N a ru to w ic za ?

P r z e c ie ż  szko ła  ta  m ieśc i s ię  w  
od rapan ym , bru dn ym  i n ieskana- 
lizo w a n ym  baraku  m ie jsk im , le ż ą ­
cym  tu ż obok n ow oy  zn ies io n ego  
gm achu , do k tó rego  ma b yć  p rz e ­
n ies ion a  n a sza  szko ła?  D o  kogo  
m y, rod z ic e , m am y z w ró c ić  s ię  o

■ J H U r a B K M H

zro zu m ien ie  naszych  s łu szn ych  
żądań , a nasze żąd an ie  je s t  je d ­
n o : n ie  ch cem y  p rz en ie s ien ia  n a ­
sze j szk o ły  na O ćn o tę . C zy ż  o 
s łu szn ośc i naszych  żądań  m e 
św ia d czy  u ch w ała  w a ln ego  z e b ra ­
n ia  ro d z ic ó w  u c z r ió w  n a sze j szko 
ły, aby w  os ta teczn ym  ra z ie  p o ­
k ryć  za  m ias to  część  kom orn ego  
za  ob ecn y  lok a l i to  choćby  k o ­
sztem  c zę ś c io w ego  p ozb aw ien ia  
d z ie c i od z ie ży , d o żyw ia n ia , ko- 
lo n ij, p ó łk o lo n ij etc.**.

Bulętzki przemysłu restauracyjnego
Na ogólnokrajowym zjoździe w Warszawie

rA A rm  O
W TO REK , 12 maja 1936 r.

czasowo n.e-1 p lacu  pod budow ę szkoły  w  oko-

, lic v  O grodu  P o m o lo g ic zn eg o  przy  
C U K IE R N IA  SO B O LA  (M arszal- . “  , . . „  ® s  v  *
iwska, róg  W ilcz  j ) ,  o godz. 8-ej i u l- N o w o g ro d z k ie j?  D la c ze g o  w re -kowska 

10-ej wy stępy artystów. s zc ie  n ie  p oczek ać  z  p rzer.iesie -
■ ■ R B H B B B n c n B B l

z  żyd a m i
w  parku Traugutta

S ie rak ow sk ą  i 

p o ło ży ła

Ż yd ow sk i „N a s z  P r z e g lą d "  do­
nosi :

„ W  parku  T ra u gu tta , o czem  ju ż  
n »e ra z  p isa liśm y , s z c ze gó ln ie  w  
soboty  i n.ieazłe le  g ra s u je  sza jk a  
łobuzów , k tć ra  n apastu je  sp acero ­
w ic zó w  - żyd ów .

W c z o ra j r ó w n ie ż  m ia ły  tam  
m ie js c e  n a p a d y  ch u ligań sk ie , któ 
re  .wywołały, zam ieszan ie  i  p rz e ­

n io s ły  s ię  na ul. 
p l. M u ran ow ak i.

In te rw e n c ja  p o l ic j i  
k res  da lszym  za jśc iom .

W o b ec  c zęs to  p o w ta rza ją c y c h  
s ię  a w a n tu r  w  parku  T ra u g u tta  
n a leży  sp od z iew a ć  się, iż  w ła d ze  
p oczyn ią  za rząd zen ia  w  k ierunku 
w zm ożen ia  dozoru  p o lic y jn e g o  w  
p a rku ".

N 9 ' . i y  z a t a r g
c u h ^ e r n i  L ^ r d e t 3 e j o

W  cu k ie rn ia ch  L a rd e lle g o  w 
AJ. J e ro zo lim sk ie j i p rz y  u l. P o l­
n e j -wybuchł p on ow n y  z a ta rg  z 
p raeu w n ikam . T b  za ta rg u  je s t  
r a s tę p u ją c e :  29 p a źd z ie rn ik a  r . z. 
wygasia u m ow a zb io ro w a  z p ra ­
cownikami ty ch  p rzed s ięb io rs tw . 
N a k o n fe r e n c ji w  in sp ek c ji p ra cy  
w ła ś c ic ie l n ie  p od p isa ł n o w e j u- 
mowy, l(ic z  p ro tok u ł, z a w ie r a ją c y  
zo b o w ią za n ie  h o n o ro w a n ia  w s zy ­
s tk ich  d o ty ch cza so w ych  pu n k tów  
u m ow y  do 1 l ip c a  r .  b. T ym czasem  
zo b o w ią za n ia  te g o  w ła ś c ic ie l n ie  
d o trzym a ł, a  p oza tem  p ra g n ie  o-

b ecn ie  w y m ó w ić  p ra cę  p ra co w n i­
kom , a b y  u w o ln ić  s ię  od  o b o w ią z­
ku w y p ła ce n ia  im  u staw ow ych  ur 
le p ó w  oraz in n ych  zobow iąza ń , ja  
k ie  na s ieb ie  p rzy ją ł.

W o b ec  t»iem ożn ośc i u zyskan ia  
b< zp ośred n iego  p orozu m ien ia , pra 
c c w n ic y  sk ie ro w a li sp raw ę  do in ­
sp ek c ji p ra cy . Ż ą d a ją  on i za w a r ­
c ia  u m ow y  zb io ro w e j i g o to w i 3ą 
p op rzeć  s w o je  żądan ia  s tra jk iem . 
Jak  w iadom o , z a ta rg i z  p ra co w n i­
kam i u L a rd e lle g o  w e s z ły  ju ż  w 
t r a d y c ję  le g o  p rzed s ięb io rs tw a .

V}ąnadki i f^adc eże
Skutki czepiania się tramwaju. 

7-letni W acław Radzikowski uczeń 
(Czartorysk ich 31), czepiając s?ę 
tram waju lin ji „ l " , - n a  ul. ło w ą z -  
kowsk e j,  upadł i dostał sie pod kola 
przyczepnego wozu. Chłopiec doznał 
zmiażdżę- ia prawej stopy. N ieszczę­
śliwego opatrzyło Pogotow ie i prze­
wiozło do szpitala im. Karola i Mar-
ji.

Samobójstwa. M ieszkańcy domu 
przy ul Nowolipie 64, zostali ubieg­
łej nocy przebudzeni hukiem spada­
jącego ciała N a bruku leżała m iesz­
kająca w  tym że domu, żona szev-ca 
Abrair.a Zajdenmana Tauba. W ezw a­
ny lekarz Pogotow ia przew iózł nie­
szczęśliwą w stanie b. ciężkim do 
szpitala Dzieciątka Jezus. P rzyczy ­
ną samobójstwa była skrajna nędza 
w jak ie j Zajdenrr.anowie ostatnio 
żyli.

W ybicie szyb na Ząbków skiej. 
W czoraj w godzinach p ;południo- 
wych grupa nieznanych sprawców, 
wybiła «zyby  w zakładzie fryzjersk im  
Hersza Coctka i w  sklepie galante­
ryjnym  Meszka okonia.

W ypadł z pociągu. Z pociągu Nr. 
341 wypadł na peron w Legjon iwie 
Stanisław Borowski, lat 21, zam iesz­
kały Drzy ul. Piastowskiej 11 (L e g io  
nowo). Borowskiego przewieziono do 
szpitala -v Nowym  Dworze. Dccho- 
uzenie ustaliło, że Borowski odpro­
wadzał wczoraj wieczorem  swoich

gości, k tórzy przybyli na jego  im ie­
niny. Im ieniny trw ały od S-go do 
9-go, a gościnny gospodarz me m o­
gą s'ę jeszcze z gośćmi rozstać, 
wskoczył n i  stopnie wagonu. W  
pewnej chwili stracił równowagę i 
upadł na peron.

Obrabowany, Nocy ubiegłej patrol 
policji 1-go komisarjatu kolejowego 
znalazł w  wykopie kolejow ym  na 
wprost A l. Jerozolim skiej 65, nie­
znanego mężczyznę, leżącego w kału­
ży krwi. W ezwany lekarz Pogotow ia  
stw ierdził ranę płatową czoia i roz­
szarpanie nosa i przew iózł nieszczę­
śliwego w  stanie ciężkim  do szpitala 
Dz. Jezus. Poniew aż wspomniany 

’ mężczyzna był bez obuwia i m ary­
narki, istnieje przypuszczenie, iż 
padł o fiarą  rabunku.

Postrzelony w bójce. W e wsi Bo- 
rernorowo, gm iny Bl.zne, powiatu 
warszawskiego, powstała sprzeczka 
pomiędzy wycieczkowiczam i a Henry 
kłem W dowiarskim , lat 26, m iesz­
kańcem Borernerowa. W  czasie 
sprzeczki wycieczkowicze nawym y- 
ślali Wdowiarskicmu, na co zareago- 
1 al czynnie i  został pobity 01 az po- 
rtrzelony w  udo z rewolweru. N a  od­
głos strzałów zb iegli się m ieszkań­
cy osiedla i przenieśli gc do domu i 
pow odomili milicję. Wdowiarski le­
czy się w szpitalu r,a Czystem w W ar 
szawie.

N a  o s ta tn iem  p os ied zen iu  za­
rządu  C en ta li S tow . R es ia u ra to - 
:ó w  w  W a rs za w ie  postan ow iono 
zw o ła ć  do W a rs za w y  o g ó ln o k ra jo ­
w y  m a n ife s ta c y jn y  z ja zd  d e lega ­
tó w  w szy s tk ich  s tow a rzys zeń  re ­
s ta u ra to ró w  w  P o ls c e  w  celu  omó 
w iern a  n a jw a żn ie js zy ch  aktual- 
nyc b o lą czek  p rzem ysłu  res ta u ra  
cy jn ego , a m ia n o w ic ie :

1 ) zn ies ien ia  o ch ro n y  loka torów  
w  stosunku do lok a li r es ta u ra cy j 
nych , 2 ) k on ieczn ośc i skasow an ia  
t. zw . podatku  od s iedzen ia , w p ły ­

w a ją c e g o  k a ta s tro fa ln ie  na 
zm n ie js za n ie  s ię  fr e k w e n c ji w  za­
k ładach  res ta u ra cy jn y ch , 3 ) udzie 
lan ia  k on ces ji na p ro w a d zen ie  za 
k ła d ów  res ta u ra cy jn y  ch, 4) p o ta ­
jem n ego  w yszyn ku  a lkoh olu  p rzez  
różn e  k aw ia ren k i o ra z  p rzy zn a ­
n ia  p ra w a  w yszyn ku  sk lepom  k o ­
lon ia ln ym .

Z ja zd  od b ęd zie  s ię  w  końcu 
m aja , w zg lęd n ie  w  p ie rw szy ch  
dn ,ach  cze rw ca  i zw o ła n ie  je g o  
spow odow an e  je s t  co^az' b a rd z ie j 
p o g a rs za ją cą  się  s y tu a c ją  f in a n ­
sow ą p rzem ysłu  res ta u ra cy jn ego .

Organizacja wypoczynku letniego
ciła mlotszieży akadem ickiej

W  -zw iązku  . z p ed ję tem i 
T o w . P r z y ja c ió ł  M łod z ie ży  A k a d e ­
m ick ie j p racam i, zm ie rza ją c tm i 
do u jed n o s ta jn ien ia  fo rm  p ra ­
cy m ło d z ie ży  a k ad em ick ie j w  
ló ż n y ch  środow iskach  o ra z  za ­
p ozn an ia  s ię  z p o trzeb am i te j 
m łod z ie ży , o d b y w a ją  s ię  w iz y ­
ta c je  d e lega tó w  z ram ien ia  M . W . 
R . i O P . o ra z  to w a rzy s tw a  m ło ­
d z ie ży  ak ad em ick ie j. D otych cząs  
w izy to w a n o  ś rod ow isk a  k rakow  
sk ie, łą c zn ie  z  san a to r ju m  akade- 
m ick iem  w  Zakopanem , lw o w sk ie

p rzez  łą c zn ie  z dom em  w yp oczyn k ow ym  
w  M ik u lic zyn ie  o ra z  pozn ańsk ie  
i gdań sk ie , w ra z  z k o lo n ją  nad­
m orską  w  Tupad łach .

D n ia  30 b m , w celu  skoordyn o 
w an ia  ak c jj zapew n ien ia  w y p o ­
czynku  m ło d z ie ży  ak ad em ick ie j o- 
ra z  om ów ien ia  sp ra w y  kol on i j le t ­
n ich  d la  m ło d z ie ży  a k ad em ick ie j, 
od b ęd zie  s ię w  W a rs za w ie  z ja zd  
k ie ro w n ik ó w  w szy s tk ich  sek re ta r  
ja tó w  w o jew ó d zk ich  T o w  p r z y ja ­
c ió ł m ło d z ie ży  akadem ick ie j.

7.00- Werble. 7.18- Dziennik porań. 
8-15 Transmisja z Wilna: Nabożen
stwc w  Kościele sw. Teresy i pochód 
żałobny. p rzeniesienie Serca Pierwsze 
go Marszalka p olsk; Józefa Piłsudskie­
go i Prochów |ego Matki, ś. p. Marji 
z B illew:czów Piłsudskiej do Mauzo­
leum na cmentarzu Rossa 13.15 Dzień 
nik południowy, 17.30 , Pogrzeb Ka­
zimierza W ielkiego” —  Kantata Bole 
stawa Waliek - Walewskiego do stów 
Stanisława Wyspiańskiego, w wyko­
naniu chóru pod dyr. Kompozytora 
(7 Krakowa). 17.45 Krótkie reD oPaże 
informacyjne z Krakowa, Lwowa Ka­
towic, Łodzi, Poznania i Torunia oraz 
Warszawy. 18.15 „W yjątek z Rozkazu 
Marszalka Piłsudskiego do Wojska 
Polskiego” . 18 20 Recital organowy 
prof. Bronisław? Rutkowskiego. 18 45 
Przemówienie dr Brcnistawa Helczyń- 
skiego do Po.aków zagranicą. 19.00 
Odtworzenie fragmentów pogrzebu z 
Wilna. 19.45 Pieśni żałobne w w yko­
naniu Poznańskiego Chóru Katedial- 
nego pod dyr. ks prof. di W acława 
Gieburow skiego (z  Poznania). W  
przerwie „W olność tragiczna* —  Ka­
zimierza W ie-zyńskieg-, w recytacji 
Stefan: Jaracza. 20.45 „W  godzinę
śmierci” . 21.15 „Ostati, e werble”  —  
poemat symfoniczny Jana Maklakie- 
wmza ( i  wykowanie). 21.40 „Rapsod 
W awelu” —  audycja poetycka z irag- 
m entiw  Izie! Stai.sława W yśpiafska 
go. 22.10 D z’ennik wieczorny. 22.25 
„Poem at żalohny” Roiestawa W oyto- 
w icza ( I  wykonanie). 22.55 Chopin: 
Marsz żałobny (w  wykonaniu Orkie­
stry F R.). 23.05 Reportaż z uroczy- 
czystości pogrzebowych w 
trancusk:m 23 20 We-bk-

języku

18C zł. za śmierć dziecka
prcponcw/ano nieszczęśliwem u ojcu

W  sp ra w ie  śm ie r te ln eg o  p rz e ­
je ch a n ia  p rzez  sam ochód  osobo­
w y , n a le żą cy  do „B ro w a ru  O ko­
c im s k ie go "  (B ry lo w sk a  16/18) —  
na ul. W o ls k ie j,  12 -letn ie j H a lin y  
B io ro w s k ie j,  (W o ls k a  7 ) ,  u czen i- 
cy  5-go od d z ia łu  s zk o ły  p ow szech ­
ne j (W a l ic ó w  2/4), ś led z tw o  p rze ­
p ro w a d zo n e  p rz e z  p o lic ję  V I I- g o  
kom is., u s ta liło , co n a s tęp u je : 

Sam ochodem  kierow m ł s z o fe r  
S zu lc, k tó ry  w ló k ł n ie s zc zęś liw ą  
d z iew czyn k ę  p rzez  5 m etrów 7. D y ­
rek c ja  b row aru , za p oś red n ic ­
tw em  adw oka ta , S te fa n a  S k a l­

sk iego , ch c ia ła  w rę c z y ć  n ie s zc zę ­
śliw em u  o jcu  za b ite j d z ie w c zy n ­
ki, J ó z e fo w i B ib n  wskiem u... .100 
zł., ja k o  je d n o i a zow e  odszkodo­
w an ie . z w a ru n k iem  p isem n ego  
zo b o w ią za n ia  się, że  n ie  ro śc i w ię ­
c e j żad n ych  p re ten sy j do f irm y . 
B ib ro w sk i —  w obec  dw óch  św ia d ­
k ów  —  o d m ów ił p r z y ję c ia  p ro p o ­
n ow an ej sum y, le c z  sk ie ro w a ł 
sp raw ę  na d ro g ę  sądow ą

A re s z to w a n e g o  k ie ro w cę  pc 
zbadan iu  p rzez  s ęd z ieg o  ś led cze ­
go, —  zw7o ln ion o .

P a g r> a ł w  s e r c u
Tragiczny koniec urlopu bez przepustki

Środa, dnia, 13. maj? 1936 r.
6.30 „K ied y  ranne ..." 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł.) W  przerw ie 
7.20 Dzień, poranny. 7.30 Progr. na 
dzisiaj. 8.00 Aud. dla szkól. 8.10 Aud. 
dl a poborowych.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z  W ieży  M arjackiej w  Krakov7ie. 
I z  03 Dzień, połudn. 12.15 „O gródki 
działkowe" —  pogad., w ygłosi inż. 
Z. Kunińska. 12.30 Koncert w  wyk. 
ork. kameralnej pod dyr. S. Czosnow 
skiego. (z  W iln a ). 13.ło  Chwilka 
gosp. domowego. 15.15 W iad. o eks­
porcie. J5.20 Przeg l. giełd. 15.30 
Kw intet H. Golda i I,. Szczepańska. 
16.00 „W ędrów ki dookoła globu" —  
„F in landja  oazywa się Suomi" —  
pogad. Sz, P igw y  dla dzieci (z  P oz­
nania). 16.20 Pieśni polskie w  wyk. 
O. Ładćwny 16.45 Rozm owa muzyka 
zi słuchaczem radja- 17.00 „Dysku- 
u jm y": „Obyw atel i urzędnik" K. 

Jabłowski i K  Sokołow7ski. 17.20 
Konc w  wyk Kwartetu  Smyczkowe­
go : Fr. i^esscl: K w artet smyczkowy 
D-dur, T . M. Spelman: W h msical 
s-rerades, 17.50 „K siążka  i w ied za 1: 
„N ów e  prace historyczne" prof. 31 
Hande'sman. 18.00 „Trzynastka nie 
jest feraln?...** (pó ł godziny m uzycz­
nej walki z przesądam i). 18.30 
„Skr^ynk =1 ogólna" — dr M Stę- 
powSki. )S.40 „Życie kult. i a rt.'stb - 
hcy“ . 18.45 P^o^ram  na jutro, 18.55 
K  me. reki. 19.25 „U praw ia jm y ku 
kurydzę" —  pogad. wygł, red. St. 
M ierzcńsk 19.35 Wiad. sport. 19.45 
Pogad aktualna.

i 20 00 M uzyka rozrywkowa ( p ł )  
20.45 Dzień, wiecz. 20 55 „Obrazek z 

I Polski współczesnej". 21.00 X X X V I. 
i (osta tn ia ) audycja z cyklu „TW Ó R - 
'C Z ( m  F R Y D E R Y K A  C H O P IN A "  

(1810 —  1849) w  oprać. pro f. Zdz.

Irzykowski o arfografji
Odczyt przez rćdjo

Prace Komisji Ortograficznej przy 
Akadeniji Umicjętnośi mają się ku 
końcowi Karol Irzykowski, który 
ora* udział w  tych ciekawych obra­
dach, opowie słuchaczom dnia J3 .V. 
o godz. 21-30 w  szkicu p. t. „Plon 
Scimiku O rtog ia ficznego" o najważ­
niejszych epizodach reformy oriogra- 
firznej, żyw o obchodzącej myślący 0- 
gót naszej inteligencji.

W c z o ra j oko ło  g o d z in y  11-ej, 
na pa rę  m in u t p rzed  m ija n iem  
s ię p o c ią g ó w  w  Z ie lon ce , p a tro l 
z  po ligon u  rem o e r to w sk ie g o  w  
Z ie lon ce  (b a t. e tn tr .  d o św ia d c za l­
n y ) za trzy m a ł żo łn ie rza , b ędące­
go w  s tan ie  nieco p od ch m ie lo ­
nym .

P rz y  le g itym o w a n iu  za trzy m a ­
nego, g d y  jed en  z ż o łn ie rzy  prze­
g lą d a ł dokum enty  je g o , d ru g i zaś 
s ta l obok, z n a ło żon ym  na k a ra ­
b in  bagn etem , le g ity m o w a n y  n a­
g le  sk oczy ł w p rzód , n a d z iew a ją c  
s ię  na b a gn e t o sad zo n y  na k a ra ­
b in ie . B a gn e t p rzes zy ł serce  ż o ł ­
n ie rza .

O kaza ło  się, że w śród  dokum en­
tó w  denata H en ryk a  C h m ie lew ­
sk iego , z 31 p. p. w  Z am b row ie  
n ie  b y ło  p rzep u s tk 7' na urlop , k tó ­
r y  spęd ził, o d d a la ją c  s ię  samo-

UprowaJzenie dorożki
W  O tw ocku  p rzed  p ensjon atom  

. E u g e n ia "  s ta ła  d o rożk a  M oszka 
F a jgcn bau n ia . W  c h w ili,  g d y  F . 
w szed ł do p en s jon a tu  po p ie n ią ­
dze od  gośc ia , do dorożk i zb liż y li 
s ię  2 osobn icy , k tó r z y  w s ie d li 1 
szybko o d je c h a li w  n iew ia d o ­
m ym  n a ra z ie  k ieru n ku . D op iero  
po p ew n ym  czas ie  F a jgen ba u m  
zn a la z ł pod  J ó ze fo w em  sw o ją  do- 
?ożkę i kon ia, p rzyc zem  kon  był 
ok a leczon y , a do rożk a  strzas itan a

w o ln ie  z pułku, u rod z in y  w  Z ie  
lonce.

Śmierć starca
pod pociągiem

Pud pociąg, Nr 1634, zdążający z 
Moćlina do W arszawy, na szlaku 
N ow y Dwór —  Chotomów, dostał się 
Pawet Bieńkowski, 70-ietni starzec, 
zamieszkały w  Janówku II, gminy 
Góra. Starzec poniósł śmierć na miej­
scu.

Ohydna zbrodnia
W  Ząbkach  około g o d z in y  21 t j  

do m ieszkan ia  Z b rześn e j p rzyb y ł 
J o z e f  W iech e tek , la t  37, zam iesz­
k a ły  w  Żabkach  i, z a s ta w szy  w 
m ieszkan iu  śp ią cą  6 -le tn ią  c ó ­
reczk ę  Z b rześn e j, D anu tę, sk o rzy ­
s ta ł z n ieobecności dom ow n ików  
i dokon ał g w a łtu  na dziecku .

Czerwony k u r
zb iera ob ftte  żn iw o

P o w sze ch n y  Z ak ła d  U b ezp ie ­
czeń  W za je m n yc h  o p ra co w a ł ze ­
s ta w ien ia  d o tyczą ce  k lęsk i p oża ­
r ó w  w  p ie rw s zy m  k w a r ta le  r  b. 
W  ok res ie  tym  na ob sza rze  pod 
le g a ją c y m  za k ła d o w i z a r e je s t ro ­
w an o 2577 p oża rów , w czas ie  k tó ­
ry ch  sp łon ę ło  3383 n ieru ch om oś­
c i. W  sam ych  ty lk o  w o je w ó d z ­
tw a ch  c en tra ln y ch  zg łoszon o  1243 

pożary.

Jachiiiieckiego. W yk. P Lewieckl. 
Polonez Ges-dur (w vd . 1872), Trzy 
mazurki op. 63: H-dur, f-m oll i  cis- 
moll, Mazurek f-m oll op. 68. N r. 4, 
napisany na łożu śmeirci w  1849 r ) 
21.30 „P ion  Sejmiku Ort oprafi-zne- 
go“  —  szkic literacki K, Irzyk ow ­
skiego. 21.45 Pogad aktualna. 21.55 
Muzyka lekka w  wyk. M ałej Ork. P. 
R. 23.00 W iad meteor, dla żeglugi 
powietrznej. 23.05 Muzyka tan. (p ł.j

JCJ-TLA
4CRON: „Z a  krzywdę brata'*,

„FLp  i F iap ".
AD RIA : .Kapitan Blood”
A S : „Księżn i :zka Ohara" i „Speł* 

nione sny".
A M O R : „W esoła rozwódka", „Im * 

peratorowa".
A T L A N T IC : „Caliente —  M ia ­

sto M iłości".
A P O L L O : „Straszny D w ór" 
ANT1NEA: „Weronika” . .Pociąg

W idm o”.
B A Ł T Y K : „R óża ".
B lS : „Człow iek iest grzeszn y" 1

„Żona w złotej klatce".
CO LO SSEUM  (d u że ): „Tajem nica 

Czarnego Poko ju " rew ja.
COLOSSEUM  (m ałe) „Kocham  

wszystkie kob i»ty “ .
C A P IT O L : „7. Tobą na koniec św ia­

ta".
OAS7NO: „D zisiejsze czasy". 
CORSO ,,42 ulica” , rewja.
C Z A R Y : istalnie dni Pom pei".
ELITE : „Chińskie morza”  ł „N iedy­

skretny klub”.
E R A : ^ P o tw ór" i „Z ew  Dzikich". 
F A M A : „Za  grzechy".
E U R O P A : „P ieśń  M iłości". 
F 1 LH A .R M O NJA : „N ie  zapomnij

o mnie".
FLG R ID A : „N iedokończona Sym­

fon ia" 1 „F iip  i Flap robią karjerę*-.
F O R U M : „Pod  niebem A rgen ty ­

n y " i „FtJies B crgere"
H E L IO S : „Sztandar W olności" i 

doda*ki.
H O LLYW O O D : „Czarne róże”  
TTA.LTA: „K a r je ra "  i  dodatki" 
K O M E T A : „Człowiek, który roz­

bił bank w  Monte Carlo" i rewja.
KINO VAR IETB  ( - mach Cyrku): 

„Cyrk Ba numa”  i rewja.
LOS; „Szczęście na ulicy".
M AJE ST IC : „Człow iek, który w ie­

dział.
M A R S  „Jej W ielka M iłość". 
M E TR O : „O czy  czarne" i „P ow rót 

Frankensteina"
M A S K A : , Legjon  N ieustraszo­

nych" i „M ilośc dla początkujących".
M E W A : „Don Juan" i „M ężczyź­

ni w niebezpiecznym wieku"
M TEJSKI: „K atarzynka", „Kon-

kutra piękności".
M U C H A : „W a lczę o życ ie" i „Z a ­

bawka".
M TN E R W A : „N o w i łudz5e“  i „B et. 

ty na v7ystępach“ .
N O W A  TO M B O LA  „D ziew czę i  

Buda icsztu" i „O stetn i Posterunek".
OKO PR \5KLE: „W iosenna Para­

da" i „ p odniebni rycerze".
P A N : „N iew idzia lny Prom ień". 
P O P U L A R N Y ; „Folies Bergere-' i 

lew ja.
P E T IT  T R IA N O N : „sen  nocy let­

n ie j" i dodatki.
PAR . SW. AN D RZEJA : „D i?  cie. 

bie śpiewani" i dodatki.
P R a G A : „M ężczyźn i wolą mężat­

ki*- i rewja.
RAJ: „Sing - Sing" i „W ystaw ia­

my row ję".
R E N A : „Tarzan  N ieustraszona" ł 

„W acuś*.
RTAT.TO: „Ekscentryczna dam a" 
R O M A  (N ow ogrodzka 49 ); „8  Pa- 

ni>z z Oxf->rdu“ .
R O N Y : „P o tw ó r " i dodatki, 
SO KÓ Ł: ..Mazur".
S T Y L Ó W Y : „IAeau ioage". 
Ś W IA T O W ID : „Pokusa".
Ś W IA T : „Czterech i pół muszkie­

te ró w " i Bunt zw ierząt".
SF INKS: „Jego wielka miłość". 
T O N : „M elod ja  w ielkiego miasta", 
UCIECHA: „Czarny anioł”
U N J A : „N oc  weselna" i dodatki.

Z  miasta
O B NIŻEN IE  C E N Y  M A S Ł A  

Komisja notowań cen nabiału po­
stanowiła notować od 12  b. ni. na­
stępujące ojjentacyjne ceny masła; 
w ybotow ego w  opakowaniu i w  blo­
kach —  2 zt. 70 gr. (dotychczas 2 zl. 
90 gr.), w  drobnem opakowamu fir- 
inowem —  2 zł. 80 gr. (dotąd 3 zt.), 
deserowego II ga* —  2 zl. ąo (2 zl. 
60 gr.), mleczarskiego solonego —  2 
zt .(O gr (2 zl. 5 ( gr.) i osełkowego 
—  2 zb 10 gr. (2 zl. 30 gt ), wszystko 
za kg. w  hurcie.

PO BÓ R R O C Z N IK A  19 15
W  czwartek, 14 b. m., w  kolejnym 

dniu poboru mężczyzn ur. w  r. 10 15 , 
winm stawie się przy ul. Szerokiej 
Nr. 5. poborowi: 1 ) zamieszkali w  7 
dzielnicy II komisarjatu P. P. —  w  
komisji poborowej Nr. j, 2 ) zam. w 
8, 9 i 10 dzielnicach X I kom. P. I ’ . —  
w  komisji poborowej Nr. 2. 3) zam. 
w  2 i 3 dzielnicach X V  kom. P. P. —  
w  komisji poborowej Nr. 3 Wreszcie 
4) zam. w  1 ? i 13 dz.elnicach VI kom. 
P, p.   w  komisji poborowej Nr. 4 .

W O Z Y  N O CN E  NR 30
W  zwnązku z naprawą torów na 

ul Bielańskiej w  nocy z dn. 12 na 1 3 , 
14 i 1 5 maja kierowane będą nie 
przez plac Teatralny, lecz przez ul. 
M iodową i Franciszkańską do Nale­
wek i dalej już normalnie na Żoli­
borz.

W YC O FAN IE  3-193 ŻEB R AK Ó W  
Poczynając od 18 grudnia 1933 r. 

do 1 maja r b., a więc w  okresie 
przeszło dwuletnim, funkcjonariusze 
P. P . zatrzymali ogółem na ulicach 
Warszawy 3.103 żebraków i w łóczę­
gów  (2073 mężczyzn i M2U kobiet).

D O R O ŻK A R Z E  K O N N I 
Wystąpili do wtadz w sprawie

zmiany przepisów o liberjach. Obec­
nie zmuszeni są nosić w  największy 
upat ciężkie sukienne palta i ciężkie 
czapki. Zagranicą dorożkarze rrogą 
ukazywać się „w  cyw ilu".

UL. KS. FELIŃ SK IE G O
Jedna z głównych arteryj na Żoli­

borzu, uzyskała od 1 maja nowe o- 
ćwictienie gazow e znacznie wzm oc­
nione, które nadaje tej ulicy inny 
charakter. Nastąpiło to na odcinku 
od dworca Gdańskiego do pl. W il­
sona, przy którym mieści się szereg 
gmachów publicznych, między In. 
szkolnych.

M A G IS T R A T  NIE BĘDZIE 
A D M IN IS T R O W A Ł  F U N D A C jA M l

Min. Spraw Wewn. opracowało pro 
jekt ustawy c fundacjach. Projekt za­
brania administrowania fundacją or­
ganom władzy państwowej lub samo­
rządowej. Z  tego przepisu wynika, że 
wszystkie administrowane przez mia­
sto fundacje imałyby być uniezależ­
nione. Do takich fundacyj należy fun­
dacja siaszica, fundacja św. uucha, 
szpital r.a Czystem, przytułki i t. d.

W A N E  Z E B R A N IE  P .  C. k .

W  dniu 17  maja r. b., odbędzie się 
w  Warszawie w  sali Poiskiego Tow . 
Higjemcznego doroczne walne zgro­
madzenie Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

Ś. p. Jan Sfra.iburger, inżynier-tect, 
nolog, 1. 05, w  \\arszawie; ś. p. ló- 
zet Bończa - Skarżyński, przemysło­
wiec I. 30, w  Warszawie; ś. p. Ed­
ward Wiktor Panuszcwski, agronom, 
w Poznaniu.
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P e łn a  t a b e l a  l o t e r j i
4-ty dzień ciągnienia 4-tei klasy 35-ej Loterji Państwowej

I i I! ciągnienie
Głów ne w ygrane

35417

?851

10.000 z ł  n r  : 10569 
56303 56790 157881

5.000 zł. n r . :  4 U 7 9  
131334 17164"* 18GGS2.

2.000 z l  n r  12351 13408 20988 
26657 36293 56840 75481 115388 
122611 124710 12^317 146965 
147015 162270 162277 167411 
165105.

1.000 z ł. n r  57B7 6774 
21216 25918 33318 41387 
50476 5554S 67092 70126 
71030 76695 82104 83684

111752 140541
154025 
169206 
177664 
194275.

276 93 424 753 63 95 929 59 81
1 16053 ‘ 23 59 456 65 99 529 647 746 8-007 225 33 498 705 ao8 82341 705 
838 117019 70 133 271' 82 715 25 837 S3320 546 S73 S4263 82 418 771 75*20 
118225 410 541 747 869 930 119191 352 404 510 86274 712 40 593 87382

S0u54 144 261 330 424 542 80 840 35257 ?35 7;6 3621S 71 57 743 37026

102990
146536
167070
177291
191784

155208
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g js e  spgggowg
Z frontu bojów pilarskich
Porażka leadera — Ruch na czele tabeli

W A R T A  —  W IS Ł A  4:1
W  Krakom ie leader lig ., W isła, po, 

niósł sensacyjną porażkę w mecz. Z 
poznańską W artą  w  stosunku 1:4 
)u :4),

Zwolennicy sportu piłkarskiego 
przeżyli nielada sensację. W a rta  w 
p ierwrzej połowie g -y  Tademonstro- 
wała dawno niewiJz.ana form ę, eś - 
rując we wszystkich linjach nad osła­
bioną brakiem Kotlai czyka I I  i boł- 
tysisa  drużyną gospodarzy. W  pierw- 
ozej połowie W arta  rozpoczęła g r °  
w ostrem tempie przez -6 mir.ut r,:eł 
schodziła z pola W isły. A tak  Poznań- 
czyków. świetpie dysponowany strza- 
łowo, bombardawa' ustawicznie bram 
kę przeciwnika, strzelając z każdej 
pozycji. Bramki padają ,ak \ ka le j­
doskopie. W  1P ironucie daleki strzał 
skierował Bzerfke e górny róg  nie 
do oDrony. W  & minuty potem k rysz- 
k iewicz uzyskał 1  pozycji spalonej 
d m g i punkt, uznany przez sędziego. 
27 minuta przj-nosi 3-ci punkt, któ­
rego zdobywcą był znowu Szerfke 
W isła jest w-yraźiiie zpeszona. W 
akcjach pomocy bcas Kotla rczyka  I I  
stwarza lukę, przez która przędz. - 
ra ją się ataki Poznańczyków-. W iśle 
nic nie wychodzi W  30 minucie Dram 
karz W isły, Madejski znowu kapitu 
luje, po raz 4-ty z rzędu. N ieporozu. 
rrier ie  obrońtów  w yzyskał Szerfke 
i minął w ybiegającego bram :arza 
W isła jednak nie traci ducha i pod 
kon iec 'p ierw szej połowy ma OKazję 
zdobycia bramki* ale zaprzepaszcza 
j% Łyko.

Po przerw ie in ic jatyw ę przejm uje 
początkowo W isła, jednakże biak je j 
wykończenia pod bramką. Dopiero w 
lb  minucie A rtu r uzyska! honorowy 
punkt dli sweł drużyny Dalszy ciąg 
meczu aż do koń :a .zawodów nie przy 
nosi zmiany wyniku. Gra jest dalej 
otwarta, żywą, przenosi sie co —o 
ment w inną stronę boiska. Cała dru­
żyna W a rty  grała bez zarzutu 1 y- 
skała pokiask publiczności. W  W iśle 
bardzo słabo wypadła linja poirocy, 
obrona niepewna, « tak nie zasilany 
przez pomoc, gubił piłko i przez to 
rw ały się akcje pod bramką, te zaś po 
sycjt. gtóre napastnicy W isły w ypra­
cowali, nie żostały przez nich celo­
wo wyzyskano.

RUCF — LEC/A 4 2

N a stad jonie W ojska ' Polskiego w 
W arszaw ie odbył się mecz pomiędzy 
śląskim Ruchem i stołeczną Legją . 
Zwyciężył Ruch w  stosunku 4:2 
(2 :2 ). P o  p rzerw y gra równorzędna 
i na wysokim poziomie W  G min. 
nrowadzer.le ula L e g ji zaooywa głów 
ks Łysakowski. W ynik ten u nzymu- 
je  się dość d'ugo, dopiero w  30 min. 
wyrównanie dla Ruchu zdobywa P e­
ter ;k, *  w  2 min. później ten sam 
gracj strzela drugą bramkę. N a  3

min przed przerw ą wvrówm ,jącą 
dla L e g ji bramkę zdobywa W yp :jew - 
Ekj.

Po prze -wie Ruch przejął In icjaty­
wę gry, Już w  2 min. Fetorek strze­
la trzecią bramkę dla Ruchu, a s  11 
min. nowy unkt dla mistrza Polski 
zdobywa \Vi'imowski, ustalając w y ­
nik meczu. Najlepszym i graczam i 
dla Ruchu byli Futerek i W ilim ow- 
ski dla L eg ji —  W ypijewski.

n.^R —  W A R S Z A W IA N K A  3:1
W  Katowicach pąb  pokonał W ar­

szawiankę 3:1 (2 :0 ). P ierw sza poło­
wa wykazała znaczną przewagę Dę­
bu, dla którego dwie bramki zdoby­
waj^ Herman i Kestner w 15 misi. 
W arszawianka, która wystąpiła w  
osłabionym składzie, nie umiała so­
bie p-rauzić z niezbyt świetnym  ata­
kiem Ślązaków. Po p rzerw ie Ślązacy 
m ieli w  dalszym ciągi' przewagę, ale 
Warszawianka dochodzi częste do 
głosu, p r7.y07.em je j ataki są g roź­
niejsze W  tyra okresie g r j trzecią 
bramkę dla Dębu zdobywa Sobiecha, 
a honorowy punkt dla W arszawianki, 
Świecki.

ŚLĄSK  —  PO G O Ń 3:2
W  Świętochłowicach 6!ąsk pokonał 

lwowską Pogoń 3:2 (2 :1 ). Porażka 
lwowskiej orużyny byja niezasłużona, 
Pogoń bowiem miała przez cały czas 
przewagę, której nie umiale zaakcen­
tować cyfrowo. Proważ/ł-me uzyskał 
d!a Pogoni Borowsk* W yrównał w  
15-ej minucie Goc* Mimo znacznej 
przewagi Pogoni, Slazakom udaje aie 
pizez Cebu.ę zdobyć drugi ounlct. P o  
zmianie Dół Pogoń ma dalszą znaczną 
przewagę i Drzez Matjasa wyrównuje 
Zwycięską bramkę zdobywa God pod 
romec meczu nie bez winy obrony 
Pogoń*.

GARBARNIA -  LKS 3:1
Mecz LKS —  Garbarnia w  Lodzi 

zakończy! się po słabej grze obu ze­
społów i wyjątkowym  pechu LKS 
zwycięutwen Garbarni w  stosunku 
3:1 (1 :0 ). Biarnki dla zwycięzców  
zócuyli Pazurkowie i woźniak, a dla 
ŁKS samobójcza.

Po wczorajszych zawodach o m i­
strzostwo lig: prowadzenie tabeli ob­
jął śląski Ruch. W isła zostaia ze­
pchnięta na drugie miejsce. Duże 
zmiany nastąpiły na innych pozycjach, 
a przedewszystk tm poprawiły awoje 
lokaty drużyny Śląsk.e

pkt. st. br.
. ) Ruch 7:3 12:7
2) Wisła 7:3 7:6
3) Warta 6:4 14:9
4) Garbarnia 6:4 10:7
5 ) Śląsk f-5 7.10
6 ) Pogoń 4:6 7.8
7) Dąb 4-6 7:8
8) Legia 4:6 7:9
9) Warszawianka 4 ' 7: lO

10) Ł. K. S. 2.7 7 : . l

Polska przegrała z Węgrami
w  te n is ie  2 : 3

W  n ied z ie lę , w  os ta tn im  dniu  
m eczu ten is o w ego  P o lsk a  —  W ę ­
g r y  T a r lo w s k i od n iós ł z w y c ię ­
s tw o  naa G abopym  4— 6, 6— 3, 
6— 3, 8— G. W  p ie rw szym  secie  
P o la k  g ra l za w o ln o , a l?  w  n a­
s tęp n ych  r o z e g ra ł s ię  1 w y g ra ł 
ito su n k o w o  pew n ie .

W  d ru g iem  spotkan iu  S z ig e t i I w  stosunku 3 :2

pokon ał T io e zy ń g k ieg o  4— 6, 8— fi 
6— 3, G— 1. M ecz  s ta ł na b a id zo  
w ysok im  p oz io m ie  i w y s a za ł d o­
b rą  fo rm ę  P o lak a . P o ra żk ę  spo­
w o d o w a ło  p ra w d op od ob n ie  zm ę­
czen ie  T ło c zy ń sk ieg o .

W  o gó ln e j p u n a tac ji zw y c ię ­
s tw o  od m oa la  d ru żyn a  w ęg ie rsk a

Stu czci iw .  Csaalsfewa
K H A K Ó W , 11.5. W c zo ra j na za- 

630 772 84j 912 1 384 779 871 81 0 -  koń czen ia  u roczys tośc i, zw ia za - 
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ru szy ła  z W a w e lu  na Skałkę.
W  u roczys te j p ro c es ji,  p ro w a  

d zon e j p rzez  ks. p rym asa  P o lsk i 
k a rd yn a ła  dr. H lon d a , w  o to c ze ­
n iu  ks, m etro p o lity  k rakow sk iego  
dr A d a m a  S ap ieh y, b isku pów  
ta rn o w sk iego  ks. dr. L is o w s k ie go  
i b iskupa dy. R tsp o n d a  o ra z  b

M a m fe s is t je  h a to lic k ie g o  K ra ko w a
l ic zn eg o  d u ch ow ień stw a , w z ię ły  
u dzia ł w ie lo ty s ię c z n e  tłu m y  w ier-

Sukces koszykarzy Poznania
Zwyiięsifto naa 11 miasUmi Luropy
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nych , k tó re  p rz y b y ły  za rów n o  z  
m iasta , ja k  i z b liż s zy ch  i d a l­
szych  ok o lic  K ra k o w a

P o  p rzyb yc iu  na Skałkę, ks. L i­
sku d f .  R espon d  o d p ra w ił sum ę, 
w  czas ie  K tóre j k a zan ie  w y g ło s ił  

ks. nisKup a r. L is o w sk i, P o  Jiabo 
ż eń tw ie  pa Skałce, p ro c es ja  z re- 

l ik w ja p u  św  S ta n is ła w a  powróci-- 
ła  do k a ted ry  w a w e lsk ie j.  Dzi- 
s ie jpze  p ro ces ja  b y ła  w ie lk ą  ma­
n ife s ta c ją  k a to lick ie g o  K ra k o w a  i 
Z iem i k ra k o w sk ie j.

W y * t f k L  g o n i t w
z dn ia  10 b. nt.
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G ON. I., dyst. 1300 mtr., nagr. JSOO 
zl. i )  Odyseja z j lpowiyz, 2) Harpa 
(6,5). V/ygr w 1-2S s. b. 1. o 1 duig. 
lo t . 12 zt.

GON. 11,. dvst. 2l0o mtr., nagr. 
2200 z!, i )  Jan>'os ż. Stasiak, 2 ) (Jj- 
lantlo (10,5), 3) Kryniczanka (29). 4) 
Manilla too). V. ygr. w  2-1 CYz s. 1. O 
l.!4 dl. lov. 1 1 ,X ,  lr. 6 -6 - 

G O N  111., J jst. l8uu mtr., .mgr. 
2000 zi. l j  Ilias ż, Siasiak, z ) Lllura 
112), 3) Murat ii (20), 4) ł avor>tas 
((6 ). V y c . M olc-lt. V/ygr. .. 1,55  s. 
b. 1 o 2 |/j Hlug. Tot. l i , ", fr 6— fyó- 

GO N IV., dyst. 1300 n u r, nagi, 
„Skrzydiowa“  7oC0 zł. 1) K U  *, Bal­
cer, 2) Pamir (5ó,5), 3) Mćtruna (|3,5) 
4) Luk (24) wyę. Ir.esistiblc. W ygi-

(53), 5) RśSe^a (76), Wv-C Pamir, L* 
Falatin, Oranja, Htyl, Kmiotek, j T  
totte. VI ygr, w 1.40 a- b. t. o 6 di. 
lo t . 30,5., Ir. 11— 8-

GON. VI., dysr. 2200 mir. nagr. 
„Wileńska** ,00 ) ki- 1) Librettu ż. Ja­
godziński, 2) Aak (24), 3) Mr. Pinch 
(9), V'yc. Lsobrujsk. \4ygr. w  2-22 s. 
b. pewnie o 1 di. 1 ot 1j.

GON. VII., dyst 1600 mtr, nagr. 
1600 zt. 1) K u ig f* J. Balcer, 2) Honu r 
(20,5), 3 ) Lutecja (12). 4) K ibar (35.5) 
6) Hulapka II 130,5). 6) * 7 £ a (90), 
1) La Strcga ( 0 1 ). W ygr. w  \ . ą  s. ł. 
o 3 dl Toi. 13,5, fr 6,5- -8— 9.

GON. VIII., dyst. 2100 m tr. nagr 
1400 zł. 1) Minaret ż Nowak, 2) Mor-

w i H  s . ł . o  2 /2  dł, Tot jo, fr 8--14- wa (15,5), 3) Valdivia (23,5), 4 > Timut
G O N . V., dyst. 1600 mtr., nagi, 

2400 zł. 1) Kares j, Balcer, 2) Irrcsisti- 
\blc ( 1 1 ), 3) Gaflcur ( 13 ), 4)  Moneta

( ’ 9), 5) Sektor (44), w yc  Szaman. 
W yg-, w' 2,21 s. ł. o l  dł. Tot. 14,5, 
fr. 7 ^ — 7— 5 .

W  os ta tn im  dn iu  m ięd zy n a ro ­
d ow ego  tu rn ie ju  koszyk ów k i w  
G en ew ie , P o la c y  (P o z n a ń ) od n ie ­
ś li w ie lk i sukces, za jm u ją c  p ie rw ­

sze m ie js c e  w fiió d  e l i t y  d ru żyn  
E u rop y .

W  f in a le  tu rn ie ju  P o la c y  w a l­
c z y li z Jllilhuzą. P o  w sp a n ia le j 
g rz e  o d n ieś li on i zw y c ię s tw o  w  
stosunku  37-^3u. P u n k ty  dla Po  
lak ów  z d o b y li:  R ó życk i (1 3 ) ,  P a - 
tr zy k ą t (7 ) ,  K asp rza k  i Ł ó j  (n a  
zm ianę, razem  7 ),  G rzech ow ia k  
(6 ) ,  S tok  1 Szos-ak  (ra ze m  4 ) ,  

G ała  p ra sa  gen ew sk a  p od k reś­
la  w ysok i p oziom  g r y  P o la k ó w , 
rd e z ió w n a n ą  tak tyk ę  i w y tr z y m a ­
łość  naszych  zaw od n ik ów .

O g ó ln a  k la s y f ik a c ja  tu rn ie ju  
p rzed s ta w ia  s ię  n a s tęp u ją co :

1 ) P ozn ań , 2 ) M ilh u za , 3 ) G e­
new a, 4) B a rce lon a , 5 ) P a ty ż  
€ ) B er lin , 7) L y o n , 8 ) M a d ry t, 9 ) 
B ruksela . 10) L eod ju m . 11) L o  
zanna, 12) B ern o .

Z w y c ię s tw o  P o la k ó w  p rzy  tak 
s iln e j k on k u ren c ji i p rzy  u dzia le  
ty lu  p ie rw s zo rzęd n ych  rep rezen - 
ta e y j m ias t E u rop y , n a leży  uw a­
żać  za  jed en  z n a jw ięk szych  suk­
cesów  p o lsk ich  koszyk arzy . Ś w ie t­

na fo rm a  P o la k ó w  p o zw a ł*  o<*ze» 
k iw ać , ż*s na o lim p ja d z ie  b e r liń ­
sk ie j nasi za w o d n icy  za jm ą  je a n o  
z c zo ło w ych  m i :jsc.

Jędrzejowska zdobyta
drugie m is trzo stw o  A ustrji

W  g rze  m ieszan e j m istrzos tw  
A u ę tr j i ,  J ęd rze jo w sk a  uzyskała  
zn ów  sukces, zw y c ię ża ją c  razem  
z W łoch em  T a ro n i pa rę  L e rm ite  
—  B rosch  6 :0 , 6 1.

A Z S  pckartaJ
reprezentację  W ąg ie r

W  m ięd zyn a rodow ym  m eczu  ko­
szyków k i w  B u dapeszc ie , A Z S  w a r  
szaw aki pokonał r ep re zen ta c ję  
W ę g ie r  21— 19.

*

W k lik u  w is /s z a c h
_  W  Katowicach odbył się VII w y­

ścig kolarski oookoia Siąska, w  glo- 
rym wzięło udział /(i kolarzy, w  tein 
Narodowa D-użyna Koiarska. W yścig 
zakończvł Się gcneralr.em zw ycię­
stwem Drużyny Narodowej, k ió.a za­
jęła w szystkie czołowe miejsca. Z w y ­
ciężył Napierała w  czasie 3 g 12 ni. 
5 sek. (dystans 1 I5 km.), 2) Wasilew­
ski w  czasie 3:13:10- Dalsze miejsca 
zajęli Michalak IgnaczaK, Matczak, 
Cyran, largońsk i

;—  Na m :czu piłkarskim Ob Kato­
wice —  Naprzód uległ wypadkowi 
rep.czenta yjny obrońca Polski, M i- 
chalski U legł on tak ciężkiej kontu­
zji, że musiano go odw.eźć do szpi- 
tala. r

—  Na meczu piłkarskim o mistrzo- 
f v\o kiasy B w  Krakowie zawodnik

drużyny Łobzuwianka, wykluczony 
przez sędziego, zareagował czynnie 1 
poturbował uotkhwie sędziego.

—  Yv wyścigu kolarskim naprzelaj 
w Warszawie, na dystansie przeszło 
15 km., w  konkurencji dia licencjono­
wanych zvvycię_ył Jankuwski (Q *ę- 
cie) w czasie 44 m., wyścig dla nieli- 
ccncjonowanych wygrał Czerniak 
(Fort Bema) 36 m.
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„Król” Wyspy Ojubelskśej
ucieka w Białe] łódce przez ocean

(m )  F ran cu ska  k o lo r ja  k a m a  
na G uyan ie, C ayenne, je s t  często  
te ren em  w y d a rz eń  tak, n ie p ra w ­
dopodobn ie  sen sacy jn ych , że  śm ia 
ło m ożna je  n a zw ać  n iep isan em i 
rom ansam i g ro z y  i p o g a rd y  
śm ierc i. U c ie c zk i w ię źn ió w  w  w a ­
runkach n ie sa m iw ic ie  tru d n ych  
p rzed s ięb ran e  są z b oh a te rs tw em  
i sam ozaparc iem , a p rźy tem  z so­
lid a rn o śc ią  w obec  to w a rzy s zy  
n ied o li.

B U R Z L IW Y  T E M P E R A M E N T  
L E C L E R Q U A

Rzadko jed n a k  p rz e is ta c za  się 
tr a g e d ja  w ię źn ia  na W y s p ę  D ia ­
be lsk ie j w  tak ą  O d ysse je  ro zp a ­
c zy  i s za lo n e j b ra w u ry , ja k  w  h i­
s to r j i  u c ieczk i H en r i L e c le rą u a , 
zn anego  p o w ieśc io p isa rza , d z ien ­
n ikarza  i d ra m a tu rga  fra n cu sk ie ­
go, k tó re go  b u rz liw y  tem p era ­
m ent popch n ą ł do zbrodn i.

O p in ja  fra n cu sk a  n a zyw a  L e ­
c le rą u a  g en ja ln ym . J es t to w j  b it ­
n y  ta le m  tw ó rc zy , k tó rego  g łę b o ­
k ie  sztu k i te a tra ln e  i  w y c zyn y  re­
p o r te r s k i } u c zy n iły  s ław n ym  w 
b a rd zo  m łodym  w iek a . P r z y c z y ­
n ia ła  się do te g o  w y b itn a  u roda 
H en r i L e c le rą u a , je g o  o sob is ty  
w d z ięk  i u c zc iw y  ch a rak ter.

z a s t r z e l i ł  z  z a z d r o ś c i

ś w ie tn ą  k a r je r ę  m łod ego  au tora 
p rz e c ią ł  s tra szn y  d ram at w  je g o  
ży c iu . H e n r i L e c le r ą  zakoch ał 
s ię  w  p ew n e j a k to rce  i z a s tr z e lił  
ją  z za zd rośc i. Sąd  skaza ł go na 
d o ży w o tn ie  w ię z ie n ie  na W y sp ie  
D ja b e h k le j.  N ie  p o m o g ły  u s iło ­
w a n ia  je g o  p r z y ja c ió ł  i p ro tek to ­
ró w , aby w y ro k  ten  z ła g o d z ić . Za­
b ó jca  m u sia ł udać się do C ayen ­
ne i za ch od z iła  obaw a, że w sku tek

Nagrobek
Iw .  Jana E w angelis ty

Z n a n y  a rc h e o lo g  dr. G eo rge  
L a m ia  o d r y fr o w a ł  napis  na ko­
lum n ie, od k op an e j w ś ró d  ru in  
s yn a g o g ' w  K a fa rn a u m . J es t to, 
ja k  tw ie rd z i d r. Lam sa , n agrobek  
św . Jan a E w e n g e lis ty ,  N a p is  na 
n agrobku  w y ry ty  je s t  w  ję zyk u  
aram a jsk im , k tó ry  byt ję zy k iem  
o g o lm e  u żyw an ym  za  czasów  
C h rys tu sa  p rzez  m ieszk ań ców  
G a lile i.  J ę zyk  ten  p rzech o w a ł s ię  
p ra w ie  bez zm ian  w ś ró d  22.000 
A s y ry jc z y k ó w  w g ó ra ch  K u rd y -  
stanu. D r. L am sa  tw ie rd z i,  że  
C h rys tu s  m ó w ił po a ram a jsku  i 
ż e  w  tym  ję zy k u  w y g ło s ił  sw e 
p ie rw s ze  k azan ie  w  syn agod ze  w  
K a fa rn a u m .

w ą t łe g o  zd ro w ia  n ie  p rze trzym a  
tru d ó w  pobytu .

Ż E L A Z N A  N A T U R A  

L e c z  H e n r i L e c le r ą  je s t  c z ło ­
w iek iem  n acech ow an ym  zću m ie- 
w a ją cem i kon trastam i. J ego  w ą ­
t ły  na pozór o rga n izm  okaza ł się 
w b rew  p rzew id yw a n io m  w s t r z y ­
m a ły  i w y trw a ły  d z ięk i p łon ące­
mu w  nim  duchow i. Ju ż sam  fa k t, 
że  l e c le r ą ,  syn  b oga tych  ro d z i­

ców , ro zp ie s zc zo n y  p rz e z  w aru n k i 
i p ow o d zen ie  w y tr zy m a ł s tra s z li­
w y  k lim a t i tru d y  n ad lu dzk ie j 
p ra cy , zn osząc s w o ją  n ied o lę  z 
n ie zw yk łą  c ie rp liw o śc ią , je s t  zdu­
m iew a ją cy .

L e c le rą  zn a la z ł poza  sw o jem ' 
p rzym u sow em i za ję c ia m i czas na 
p re ld k c je  i p ogadan k i z to w a rzy ­
szam i n ied o li i zyska ł sob ie ty le 
s ym p a tji, że  o g ó ln ie  n a z y w a m  go

Gościnność prezydenta U. S. k.
Dziennikarz francuski zaproszony do Białego Bomu

.P re zyd en t R o o s e re lt  c ie szy  s ię
w  S tan ach  rep u ta c ja  dobrego 
cz łow iek a , co mu z jed n a ło  w ie lu  
p rzy ja c ió ł, Że tak  je s t  w  rz e c z y ­
w is to śc i, św ia d czy  o  tem p r z y ję ­
cie, z ja k iem  s ię  spotkał w  W a ­
s zyn g ton ie  m łody  s typen d j sta, 
F ran cu z.

W ie lk i dzienn ik  p a rysk i ,.L ‘ In- 
tra n s ig ea n t”  o f ia r o w a ł p rzed  k il­
ku m ies ią ca m i w ięk szą  sumą na 
s typen d ju m  d la  d w ó c li^ tu d en tó w , 
F ra n cu za  i A m eryk an in a  S typ en ­
dyści m ie li s ię  zobow iązać  do od­
b yc ia  p o d ró ży  k ra jo zn a w cze j, j e ­
den po F ra n c ji ,  d ru g i po U  S. A .. 
zapozn an ia  s ię  z ob ycza jam i i in ­
sty tu c jam i dan ego  k ra ju  i op isa ­
n ia  w rażeń  i ob se rw a cy j sw o ich  w a n y  d ob roc ią  i 
z p od róży . R on seve lta .

S typ en d ysta  fra n cu sk i, m łody  
stu den t Sorbon y  p a rysk ie j, Ro 
b e rt  M a in  de B oss iere , p rzyb y ł do 
N o w e g o  Jorku . P o  d łuższym , k il- 
k o tygod n io w ym  pobycie , o s zo ło ­
m ion y  je s zc ze  w rażen ian , po ze ­
tkn ięc iu  s ię  z potężn em  m iastem , 
uaał s ię  de B oss ie re  do W a s z y n g ­
tonu, T u  czeka ła  go  n iesp od z ian ­
k a : n astępn ego  dn ia  po p rs y je ź -  
d z ie  o t r z j m ał n ie zw yk łe go  fo rm a ­
tu i w y g lą d u  k op ertę  ze stem plem  
i god łem  B ia łego  Dom u. O to p r e ­
zyd en t U . S. A . p rz y s y ła ł mu za ­
p roszen ie  na lunch  do s ieb ie .

W iz y ta  w  B ia łym  Dom u była  
n ie la d a  od zn aczen iem  d la  m łode­
go  studenta , k tó ry  zosta ł ocza ro - 

u p rze jm ośc ią

muleta zachw iana
Deficyty w kasie kasyna gry w Monte Carfo

T o w a rzy s tw o  „S o c ie te  des 
B a ins de M er e t du C erc ie  des E- 
tra n g e rs ” w  M on aco, k tó re  d z ie r ­
ża w i kasyna w  M on aco i M on te  
C arlo , s tw ie rd za , że  rok  o p e ra ­
c y jn y  1935/36 b y ł n a jn iep om yś l- 
n ie jszym  rok iem  od czasu  p o ­
w ita n ia  tych  dom ów  g ry , t. j .  od 
roku 1863, go rszy ir  naw et, n iż  la ­
ta  w  ok res ie  w o jn y .

W p ły w y  z g ry  sp ad ły  w  p o ró w ­

naniu  z p op rzedn im  rok iem  ope­
ra cy jn ym  o 22 p roc . T o w a rzy s tw a  
w y k a zu je  w  b ila n s ie  s tra tę  w  w y ­
sokości 6.4 m iljn , fra n k ó w , gdy 
w  roku  1934 35 b y ł zysk  w  sum ie 
4.41 m iljn . fra n k ó w . C zęść stra t, 
m ia n o w ic ie , 2.22 m ilj.  p ok ry je  po 
zosta łość  na rachunku  zysków , 
resz ta  poky ta  b ęd z ie  z kap ita łu  
re ze rw o w ego .

W p ły w y  b ru tto  w yn o s iły  47.53 
m iljn ., w yd a tk ' —  53.93 m iljn . fr .  
W yp u szczon o  5 proc. p ożyczk ę  na 
sum ę 45 m iljn . fra n k ó w  na po­
k ry c ie  b ie żą cych  w yd a tk ów , sub­
sk ryp c ja  p rzyn io s ła  jed n ak  ty lko  
sum ę 38 m iljn . B ilan s  w yk a zu je  
zob o w ią za n ia  na sum ę 91.62 n ilj. 
f r .  K a p ita ł i r e z e rw y  * w yn oszą  
75.88 m iljn , fra n k ów .

T o w a rzy s tw o  p rzek aza ło  ks ię­
stw u  M on aco do ek sp lo a ta c ji ga  
zo w n ię  i k om u n ikac ję  m ie jską , a 
to ce lem  od c ią żen ia  sw ych  zobo­
w iązań , peza tem  k s ięs tw o  M on a­
co zm n ie js zy ło  sw ó j u dzia ł w  do­
chodach  kasyna. T o w a rzy s tw o  
w obec  te g c  m i  nadz ie ję , że  ró w ­
n ow aga  fin a n so w a  bodzie  utrzj-- 
mana.

„n iek o  ton ow an ym  k ró lem  W ^ sp y  
D ja b e ls k ie j” .

S E N S A C Y J N Y  P L A N  U C IE C Z K I
P o d d a n ie  s ię  lo s o w i b y ło  ze 

s tron y  L e c le rą u a  ty lk o  z ręczn ą  
kom ed ją . N ie  p rz es ta w a ł obm y­
ś la ć  p la n ó w  osw ob od zen ia  się , 
m a ją c  na oku tak że  dobro k ilku  
p r z y ja c ió ł, k tó ry ch  ka ra  w y d a w a ­
ła  mu s ię  zb y t su row a . P ew n eg o  
dn ia  zab rak ło  L e c le rą u a  p rz y  
zb ió rce  p o ran n e j.

W s ze lk ie  p oszu k iw a n ia  ok a za ły  
s ię  bezsku teczne. Ś led ztw o  w y ­
k ry ło , że  L e c le r ą  z cz te rem a  to ­
w a rzys za m i w s ia d ł na m a łą  łódkę 
p o w ie r z y ł sw e  b ezp ieczeń stw o  
bezkresnem u ocea n ow i. W jak - 
sposób udało mu s ię w  ta jem n ic y  
p rzed  dozo rcam i p rzyg o to w a ć  
łódkę i d o trzeć  do w yb rzeża , po ­
zo s ta je  n a ra z ie  zagadką. T o  je d ­
nak pew ne, źe uc ieczka  zo ­
sta ła  p rzep row a d zon a  n ie s łych a ­
n ie  sp ry tn ie  i ra fin o w a n ie .

W  Ł U P IN C E  P R Z E Z  O C E A N

P o d ró ż  p ięc iu  zb ie gó w  w  m a łe j, 
p ry m ityw n ie  zb u d ow an e j łu p in ce  
p rzez  ocean , n a le ży  ao  n a jb a r ­
d z ie j zd u m iew a ją cy ch  w y c zyn ó w  
w  d z ie ja c h  n a w ig a c ji.  W ś ró d  n a j­
w ięk szego  n ieb ezp ieczeń s tw a , ja -

„Odezw ij się 
kochanie...”

W  jed n em  z  p ism  p ro w a d zą ­
cych  ru b ryk i „m a try m o n ja ln e " , 
„ r ó ż n e ”  i „k ą c ik i m iły ch  p r z y ja ­
c ió ł”  p rzec zy ta łem  n a stęp u ją cy  
an on s :

„F ra n e c z k u ! O d e zw ij s ię  kocha 
n ie ! N ie  m am  do c ieb ie  żalu . 
P ra w d z iw a  m iło ść  p rzebacza . 
W szystko  z a p ła c o n e !”

P o n iew a ż  m am  na im ię  F ra n e - 
czek  zaczą łem  s ię  zas tan aw iać , 
k tob y  to m óg ł być. K to  n a w o łu je  
do m n ie  tak  b ła ga ln ie ?

C zyżby  k ra w iec , k tórem u  n ie  
u iśc iłem  o s ta tn ie j ra ty  i u k ry­
w am  s ię  p rzed  nim , zm ien ia ją c  
często  m ieszk an ia?

C zy  m oże Izb a  Skarbow a  p r z y ­
pom n ia ła  sob ie  o m r ie  i ro zm y ­
ś la ją c  nad m oim  op łaKanym  lo ­
sem, w ru s zy ła  s ię , u m orzy ła  m o­
je  za le g ło ś c i i o to  w o ia  do m n ie 
stęskn ion a, poi-o ty lk o , ażeby  m n ie

km sob ie m ożna w yn b raz ić , p rze- u ścisnąć i p op a trzeć  m i w  oc zy ?
b y li u c iek in ie rzy  800 m il m or­
sk ich , zb liża ją c  s ię  do H a it i.

B y lib y  n ie w ą tp liw ie  o s ią g n ę li 
sw ó j ce l, g d y b y  n ie  s tra s z liw a  
bu rza  w  p ob liżu  T r in id a d . L e c z  i 
tn p rzeszk oda  n ie  zd o ła ła  os łab ić  
że la zn e j w y trw a łość : i e n e rg ji

O g a rn ię ty  w zru szen iem  ju ż  
ch c ia łem  p ęd z ić  do k ra w ca  i r zu ­
c ić  mu s ię  w  ram ion a , a le  n ag le  
coś m n ie  tk n ę ło :

—  P r z e c ie ż  koch an ych  F ra -  
n eczków , k tó r zy  z a le g a ją  z p łace­
niem  m oże b yć  w ię c e j n a  św ie-

w odza  w j p ra w y , L e c le rą u a . Ł ó d ź  cie . P c  c h w ili p rzypom n ia łem  so- 
u o to row a , n a leżąca  do s tra ży  w y - nie, że znam  trze ch  tak ich , 
b rzeża  T rin m a d , za u w a ży ła  koły-1 I  to m n ie p ow s trzym a ło  od  sza 
s^ąeą s ię  .na w zb u rzon ych  fa la c h  lon ego  kroku, 
m ałą łódkę z p ięc iom a  pasażera-1  C zęsto  zn a jd u ję  podobn ie  de 
mi i p rz yh o lo w a ła  ją  ao  p rzegu  z o r ie n tu ją c e  an on se :
U  fk im e r z y  n ie  s ta w ia li oporu  „ N ie  u d aw a j, że  m n ie n ie  pc- 
w rk u tek  n a dm iern ego  w yczem a - zn a je s z  ko toczku.! Spotykam  c ię

często  i czekam  aż s ię o d e zw ie s z '
W a le n ty ” .

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

n i„ ,  ch o c ia ż  zd a w a li sob ie  z te g o  
sp raw ę, że  g ro z i im  p o w tó rn e  ze ­
s łan ie  na W ysp ę  D jab e lską .

W  N IE Z N A N E

G u b ern a to r  T r in id a d  za ją ł s ię  
losam i zb iegó w . W  d żu n g li p a ra ­
g r a fó w  zn a la z ł ustaw ę, n a  m ocy 
k tó re j udało m u s ię  u ch ron ić  
L e c le rą u a  i je g o  tow arzyszy  p rzed  
wy dan iem  w łaazom . P o  14 dn iach  
pobytu  w  P o r t  o f  S pam  i n a p ra ­
w ie  łód k i zao p a trzon o  n ie zw yk łą  
w y p ra w ę  w  n ow e zapasy . L e c le rą  
z to w a rzys za m i oa p łyn ą ł w  k ie ­
runku H a it i.  Żadnem u o k rę to w i 
n ie  w o ln o  D rzy ją ć  u c iek in ie ró w  
na pok ład , an i u d z ie lić  im  pom o­
cy. J e że li zd o ła ją  o w ła sn ych  s i­
łach  d o trzeć  do zb a w czego  w y ­
b rzeża , b ędą  u ra to w an i i w o ln i.

Z łość  m n ie  b ie rze , bo m yś lę  so­
bie, że  to m ój d o zo rca  W a len ty  
trak tu je  m n ie w  ten  bezcerem on-

ja ln y  sposób. R ze c zyw iśc ie , g d j 
o tw ie ra  m i b ram ę czadam i u da ję  
że go  n ie  w id zę  (z w ła s z c za  p rzed  
p ie rw s zy m ), a le  d ja b li m n ie  b io ­
rą  na tak  p e r f id n e  m etod y  i m an 
och otę  zw ym yś la ć  go  od os ta t 
nmh.

A lb o  tak i an on s :
„P a m ię ta s z  k iz iu -m iz iu , bdziu - 

bdziu , a ku ku ?  M iłjo n  ca łu sów * 
C zekam ” .

O c zy w iś c ie , że pam iętam  A le  
p rz ec ie ż  to  zapom n ian a  sp raw a . 
P o có ż  w sk rzes za ć  te  c h w ile  m i­
n ione, poco ro z ją t r z a ć  daw n o za­
b liźn io n e  ra n y ?  J u ż  w y p ła k a ło  s ie  
m o je  b iedn e  serduszko... i  ju ż  u- 
c ich ło... w ię c  p oco?

N ieb e zp ie c zn e  są tak ie  og ło s ze ­
nia.

Jestem  os trożn y , w ię c  pu sz­
czam  je  p łazem , a le  in n i?

P o w ied zm y , że  pan  F il ip ,  czy 
Z ygm u n t p rz ec zy ta  an on s:

„J u ż  z g o d a ! P -zeb a cza m . H e ­
len a " .

I  w y s tro i s ię  w  czy s ty  k o łn ie ­
rzyk , w y k o s z tu je  na bukiet n a r ­
c yzów  i p ó jd z ie  do n ie j ja k  g łu p i

N o  i co... w y le c i za d rz w i i z je -  
d z ie  ze  schodów  na łeb  na s zy ję . 
Bo okaże  się, że  to  in n a  H e len a  
s ię og ła sza , a n ie  ta , na k tó re j 
panu A n ze lm o w i tak  bardzo  za ie- 
ży.

D la te g o  te ż  p roszę  o d ok ład n ie j 
sze w y s zc ze g ó ln ia n ie  sw o ich  p e r ­
s on a liów . O to  zn ó w :

„W a le r ja  P ry s z c z y k  z  B u ga ja  
w zy w a  pana A lo iz e g o  M a c ia s z ­
czyka  z G n o jn e j, żeb y  s ię  s ta w u  
celem  u sku teczn ien ia  ob ie tn ic  da­
nych  z  soboty  na n ied z ie le  n rzed  
bram ą nr. 14.

Bo ja k  n ie, to w y ż  w zm ian ko ­
w an a za p ie rw szem  spotkan iem  
lak ow ego , za ła ch m ytę  g o  u w aża ­
ją c , m ordę mu sp ierze , a je s zc ze  i 
w a łk iem  od c ias ta  po łb ie  do ło ­
ży .”

■ W ted y  będę w ied z ia ł, że to n ie  
do m nie.

i J a r .

reiJ&fcuir
ma już 16-u m enu nerato rów

D z ie w ię c io le tn i w yd a w ca  dzit-n- 
niica i za ra zem  n a cze ln y  red a k te r  
w  je d n e j osob ie , to n a w et na A - 
m erykę  je s t  o so b ilw a  sensac ja . 
C u dow n e dziecko , o k tórem  m o­
wa, n a zyw a  s ię  C la rk  Johnson. 
M ieszka  on w  s tan ie  N e w  J ersey  
i w y d a je  ty go d n ik  p. t. „B ou le - 
v a rd  B o u g le ”  (T r ą b a  b u lw a ro ­
w a ).
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CZARKĘ ANIOŁY
Z  u p ow ażn ien ia  au tora  p r z e ło ż y ła  H e le n a  H e lle ró w n *

P o w I e * <5
N ie  zw ra ca ła  u w a g i na o jc a , k tó ry  k rz y c za ł:  „Z a ­

b ran iam  c i m n ie  o p u s zc za ć !“  i ze sz ła  szybko ze  scho­
dów , Z a p a b ła  św iec zn ik  w  przeds ion ku , p rzesz ła  p rzez  
ja d a ln ię , k tó re j d rzw i b y ły  o tw a r te  i w esz ła  do m a łego  
p oko ju , k tó ry  Du B u th ‘ow ie  ża rtem  n a zyw a li „a rs en a ­
łem ” , g d y ż  p rzech ow yw a n o  tam  bron  m yś liw sk ą  i am u­
n ic ję .

N a  ś c ia n ie  w is ia ły  w s ze lk ie  ro d za je  s trze lb , p o c zą w ­
s zy  od  s ta re j s trze lb y  p is io n cw e j, k tó rą  n a b ija ło  się 
p rzez  lu fę  i z k tó re j s ta ry  G ra d ere  n igd y  n ie ch yb ił d o . d ziecka . Szukał ja k ich ś  od p ow ied n ich  s low , a ona dzi- 
bekasa, a ż  do le fo s zó w k i, b ędą ce j w ła sn o śc ią  jed n ego  w iła  się, że  j e j  je s zc ze  m e o fu kn ą ł.

—  N ie  tro s zc z  się o m nie, n ie  za le ży  m i na n iczem .
I  m oże po ra z  p ie rw s zy , odkąd  m ieszk a ł' pod  tym  sa­

m ym  dachem , w y p o w ie d z ia ł u w a gę  o ży c iu :

—  W szys tk o  je s t  zby t s traszn e, n ie  u w a żasz?

C zy  m ia ł na m yś li tj lko  tę  k o tre tę , k tó rą  koch a ł?
szego  w rażen ia . M ia ł w ych u d łą  tw a rz , za c iśn ię te  usta z a pew n e  m yś la ł tak że  o swjnn n ieszczęsn ym  o jcu  P od  
i n iesp ok o jn e  sp o jrzen ie , ja k  ow e  zw 'e r z ę ta , k tó re  n ie tym  w z p fdfcm m usia ł w  c ią gu  os ta tn ich  dni dozn ać rów - 
chcą p rz y jm o w a ć  p od aw a n ego  .m  pokarm u . n ież  c iosu  m ięd zy  n im i, że  n ie  m ógł pa trzeć

—  W ia t r  zm ien ił k ie ru n ek  dziś  rano —  p ow ied z ia ła  na SWą T a m a ti?

—  Jes t ich  w ię c e j,  n iż  będziesz p o trzeb ow a ła  
p a r ł zm ęczonym  g łosem .

—  J eś li m o je  to w a rzy s tw o  m iałoby ci być  p rzyk re... 
—  rzek ła .

—  G w iżd żę  na t o !  , 
N ie  za rea go w a ła  zupełn ie , P r z e rw a ł sw ą  p raće

i tr z y m a ją c  w  ręku pustą  łuskę, za p y ta ł n a g le  ze z ło ­
śc ią  :

—  C óż tak  w lep ia s z  w e m n ie o c z y ?
D rgn ę ła .
—  M am  dużo zm artw ień , A n d rze ju . B yłam  n ied o ­

bra... A le  m uszę zn os ić  w ie le ...
—  M y  w szyscy ...
—  N ie  m ogę  jed n a k  p a trzeć  na to, że ty c ie rp is z  —  

rzek ła .
R ozp łaka ła  się. P rz yp o m n ia ł son ie że  tak  sam o k rz y ­

w iła  się , g d y  b y ła  w ą ilą  d z iew czyn k ą , k tó re j dokuczał. 
T y le  la t  jed n a k  p a trzy ł na j e j  n ieza dow o lon ą , lub  ir o ­
n iczn ą  m inę, że zap om n ia ł o te j sk rzyw io n e j tw a rzy

z p ra -p rad z iad k ów  Du B uch 'ow  N a s tęp n ie  b y ły  tam 
s tr ze lb y  ład ow a n e  od tyłu , H a m m erle ss ‘y  i n a jn ow sze  
system y... A n d rz e j s ied z ia ł p rzy  s to le  i ro zd z ie la ł proch  
i o łó w  do łu3ek. P od n ió s ł g ło w ę , aby  zobaczyć , kto 
w szed ł. V\ idok  K a ta r z y n y  n ie  w y w a r ł na nim  n a jm n ie j

K a ta rzyn a  —  M o g lib yśm y  w yb ra ć  s ię  ju tro  na słonk i, 
o ile  m i sp o rzą d z is z  k ilk a  naboi...

P os zed ł sp raw dz ić  uo s za fy :

—  A le  g d y  się 
c h w ili m ilczen ia . ■ 
rzyn o  ?

je s t  u kresu... —  c ią g n ą ł d a le j po 
-  C zy  ob ow iasz  s ię  śm ie rc i K a ta -

—  D la  s ieb ie  n ie, le c z  d la  innych .
I  n a g le  u s iad ła  koło  n iego , o b ję ła  go  ram ien iem  i po­

w ta rz a ła :

—  N ie , A n d r z e ju !  N ie !  P r z y r z e k n ij m i... p rz y s ię g n ij 
m i...

B y ł zaskoczon y  i n ieco zm ieszan y  j e j  n am iętn ym  w y ­
buchem  N ie  odepch n ą ł je j .  U św ad o m ił soDie, że to je d ­
nak kob ie ta  O r a  p ie rw s za  in s tyn k io w n ie  c o fn ę ła  rękę 
i o p a r ła  s ię  o ścianę pe d ru g ie j s tron ie  stołu , p rzy  k tó ­
rym  A n d r z e j s ied z ia ł, p o d p ie ra ją c  g io w ę  rękom a. L e żą c e  
za  ni.ni n a bo je  b ły s zc za ły  słabo, a w  pokoju  czuć było  
w oń  sm arów .

—  P ra g n ę  c ię  p rzep ro s ić  —  rzek ła  w reszc ie  m łoda 
d ziew czyn a . —  B yłam  zła , w strę tn a .. T a k !  T a k !  M usisz 
j  :dnak zrozu m ieć , że  n ie  m ogłam  zn ieść  tego , iż m atka 
i ty  od n o s iliś c ie  s ię  do m n ie tak, jak b ym  n ie  b y ła  osooą  
ży jącą ... T y  n ie w iesz... A le  zobaczysz, że  te ra z  w s zy s t­
ko się  zm ie n i! W szys tk o , co mam, w szystko , co będę 
m ;ała, b ęd z ie  tw o je ...

S p o jrza ł na n ią  b łędn ym  w zrok iem  i od p ow ied z ia ł, 
że gw id żd że  na w szystko , co ona ma i będz ie  m iała.
W szys tk im  im  się  zd a je , że  on tale sam o, ja k  on i, m yś li 
ty lk o  o z iem i i ty lk o  o n ią  dba. A le  je g o  o jc ie c  p rzek o ­
nał się, ja k  m ało  mu na te j z iem i z a le ż y !

—  O czyw iśc ie , że  je s tem  p rz yw ią za n y  do pos iad łośc i 
—  m ów ił. —  Znam  je , ja k  nikt, u sta liłem  g ra n ic e  i do­
póki tu  pozostanę, żaden  sąs iad  ich  n.e zm ien i. Znam  
d z ie rża w có w  i on i m n ie  zn a ją . N ie  je s tem  ich  w rog iem ,
g d y ż  w iem , co znaczy s łu żyć. W  g -u n e ie  rze czy  n iem a Z O O L O G J A
pom iędzy  nam i żad n ej ró żn icy . A le  gd yb yś  w ied z ia ła , —  Ta tu s iu , czy  zm .ja  
m o ja  kochana, ja k  m ało m i na tem  za leży , aby  m óc so­
b ie  p o w ie d z ie ć : „ T o  m o je !”  M yś lę  o czem ś innem ...

(D .  dl n .)

O jc ie c  o b ie cu ją c ego  „p u b lic y ­
s ty ” , k tó ry  je s t  człon k iem  m a­
g is tra tu  J ersey , p om aga  ch łopcu  
w  sk ładan iu  p ism a. P rz ep is u je  on 
tek s t n a  m aszyn ie  i o d b ija  na 
p ow ie la czu . O becn ie  s zc zy c i s ie  
C la rk  lic zb ą  16-tu abonentów , 
k tó rzy  rek ru tu ją  s ię  z je g o  k o le ­
g ó w  szko ln ych .

P ism o  u kazu je  s :ę w  sobotę ra ­
no i c ie szy  s ię  dużą p op u la rn o ­
śc ią  w  sp rzed a ży  u lic zn e j. T y g o d ­
n ik  je s t  a p o lity c zn y , z a w ie ra  po­
s tu la ty  i ży c zen ia  m łod z ieży  
szk o ln e j, w y n ik i za w o a ó w  sp o rto ­
w ych , w ia a om osc i lok a in e . W 
d z ia le  o g ło s zen io w ym  poczesne 
m ie jsce  za jm u je  ru b ryk a  w y m ia ­
ny zn aczk ów  p oczto w ych , k s ią ­
żek, m o ty li, p ió r  w ie c zn ych , żo ł­
n ie rzy  o ło w ia n ych , etc  

A b j d o trzym a ć  kroku  t. zw  

w ie lk ie j p ra s ie , 9 -letm  red ak to i 
w p ro w a d z ił od  p ew n ego  czasu 
ru b rykę „ to w a rzy s k ą ” : n abyc ie
n o w e j sukni je d w a b n e j p rzez 
m atkę w yd a w cy , p lo te c zk i m ie j­
sk ie, zgon  k ró la  J e rz eg o  V i  o b ję ­
c ie  w ła d zy  p rzez  k ró la  E d w a ra a  
V I I I ,  czem u „ r e d a k to r ”  p o św ięc ił 
ca łą  s zp a ltę  D od a jm y , iż  „ r ed a k ­
to r ”  u w a ża ł za  w ła ś c iw e  p rzes ła ć  
ten  nu m er „ T r ą b y  b u lw a ro w e j”  
k ró lo w i E d w a rd o w i

K to  w ie . c zy  w  tym  m alcu  m e 
tk w i m a te r ja ł na d ru g ie g o  f f e -  

a rs t ‘a, c zy  in n ego  k ró la  prasy...

K u m o r

ma o-
gen  ?

—  Tak , m oje  dziecko , a le  i n ie 
w ię c e j. ( L e  R ir e ) .
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